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CtayuniB atak! bolszewickie wszędzie odparte!
Tajemnicze plany Niemiec w Nadrenii 1

Reforma aprowlzacyi.
Jedynym ratmkiem dyktattra żywnościowa. 
Ko^o- i ność łbmyśleaia wydobycia towarów. —  
Premie za deiimcyacye. —  Otwarcje dyskusyi.

Lw ów , 26. marca. 
Pyita^V więc (mówił dailej p. Stobiecki) jalk 

wybrnąć z ląj katasliroifailnej sytuacyi?
Jedynym raltumklain byłaby dyktatura żywmc- 

id  owa. wyposażona w  najdalej idące Deł-nomoiri- 
ctwa w  k iei uirJku v, prowadzenia zuyelncgo i bez- 
wt^lęOnagio sekwesfcru ®f>. wszystkie artykuły 
ęćerwisizen pot-zeby przy iiytaiegrlu dla tychże cen 
tnalktyruakiych. jednolitych w  całem państwie.

Gkfy 'bowiem z jednej snrony podaż iflt pokry­
wa zapotrzebowania, a licha waluta* jaką mamy. 
zgdfręga zarśwto prodiucLuilJów jak i pośredników 
Co przecb nvy waraa- towarów i coraz większego 
ślubowana oe«, to „yiSko gospodarka przymusowa 
może powstrzymać bankructwo i zupełną ruinę 
państwa.

Równolegle jadinalk z  teim ualeiałoby obmyśleć 
śrbabć, ażeby wyritoe przepisy spowodowały rz*— 
czywi ptc wydobycie towarów i odduuie ich do 
iroasumcyb

(Przy tworzącej a g  bowiem dbipero organ ża­
c y  władz administracyjnych na wydlatine ich 
•wupótdtoiatonie I czyć mz można.

Jalko jodły ny radiybaBny środek uważać by 
trzeba taki, któryby adiotat maiteryalrie za/ntere- 
eowiaić całe społeczeństwo w  walce o b y t

Srodldem takim to — niemoralna w  czasach 
wonmainych — jadę największa premia za demn- 
cyaicyę.

w^tym celiu (należałoby wydać ustawę o tre­
ści mnM więccS następującej:

„Każdy artykuł przechowywany, sprze­
dawany, przeworoaiy, wywożouy za grancę 
łub przywożony do łcraiu wbrew obow:<ązują- 
cym przepisom ultga Łonfakącie na rzecz 
Państwa, które natomiast temu, który o tern 
naicDużychi doniósł (a donoszącym może być 
każdy obywam]) wydaje na żądane stosowną 
cześć « i  pokrycie jego potrzeb i jego najbliż­
szej redz ny, n resztę oddaje do sprzedaży 
dla ludności. Całą zaś uzyskam-1 cenę sprze­
daży bez względu na icj wysokość z potraoe* 
n-.em 10% na admiibŁstracyę, wypłaca Pań­
stwo d(omioisa4iot;mu.“
Skutki taJk ted ustawy byłyby bardteo daleko 

Mące, wytępiłyby bowiem nżttylko pa&karstwo,

(C iąg dalszy na str. 2-giej).

Nad Dzlsną bolszewicy musieli s'ą cofnąć! 
B L o m u n i U L m  ® r a  L n o ? :o ,

Warszawa, 25. marca.
W  okolicy jeziora Oswela nasz oddział wywia­

dowczy rozbił koncentrującego się nieprzyjaciela, 
biorąc 80 jeńców i 3 karabiny maszynowe. iNad 
Dzisną usiłował nier zyjacidl dWuki otme przepra­
wić się przez rzekę. 1 r^by te udaj emlrno. (Jdrza- 
cony w ostatnim h*‘ufc1ata' u idoprzyjaciel zaatako­
wał ponownie na p-Mnoc o i  Ołewska. Oddzuaiy 
mepftyjacdelskie poniósłszy znrezne straty, zo -1 
stały zmuszone do cofnięcia się. W  odpowiedzi 
na tem acaik wykonały nasze oddziały atak na Sła- 
weczno, pizyczem rorbłto znaczne siłv nła*irzy!a- 
delskle, wzięto kilkudziesięciu jeńców i zdobyto 
kilka karabinów maszjmow yeh. Dnia wczorajszegio

po dłuższean i bardzo sitoem przygotowaniu arty- 
lerzyckiem prm-szedł uieprzyijaciel pomiownie do 
ataku tu odcinek Jemilczyna. Atak został z Wel- 
klemi dla nieprzyjaciela stratami odpartv. Tegoż 
dnia zaatakował nieprzyjaciel wiełkiemi sitami 
odcinek naszego bontu od Wanikowłec do Wierz- 
bowca. atakując rzczegóbiie upcnczywlę pozyrye 
pod W  erzbowcem, KaraczyJawcami, Nową U- 

szycą i Stnugą. Po zac;ekłej walce zostały wszy­
stkie ataki odparte. We wczorajszych walkach na 
Wołyniu zgbiął bohaterską śmiercią por. Stani­
sław Mrowieć, adtotaiut sztabu przy Ełowództwię 
{rontu.

Knlhtsln, pułków.

NASZA ZDOBYCZ W  MOZYF7U.
(Od naszego wojenneigo korespondenta).

Miejsce poistoju DC dvwizyL 
dnia 13. marca.

(zet) Po zarejestrowaniu zdobyczy wojennej, 
wzletej w Mozytrzu przez specyalną komisyę —  
przysłany z Warszawy, okazało się, źe lup, osią­
gnięty przez grupę poflesiką pułk. Sikorskiego, 
pr zy zajęciu Mozyirza i Kabnkowicz, swoją war­
tością

przewyższa trzy miliardy marek.

Na zdobycz te składe ja się duże treny kole­
jowe, .t. j. parowozy i wagony w poważnej iPmści, 
a nadto statki pancerne ląnJowe i wodne wraz z 
całem urządzeniem portów rzecznych na Prypeci, 
ogromna iloiść środków sanitarnych, materyałów 
wybudhowych 1 broni wszelakiej kategoryi i gałun- 
iku. Są to w  przeważnej części środki i materya- 
iy, których w  Polsce hrak ogromny. Zdobycie ich 
wspiera bardzio silnie nasze urządzenia wojskowe 
na froncie poleskim.

Wydmę już zostały odpowiecfnfe zarządzenia 
celem regestracyi 1 eksportu kłi na tyły.

wrescf Z  MOZYRZA.
(Od1 naszegim wojennego kortsmomfenta).

Miejsce postoju IX dywtzyi, 
dnia 14. marca.

(zet) Powitanie wojsk naszych, wkraczaiącydi 
dio Mozyrza, przez ludność miejscową było opirdze 
serdeczne. Dowódca gnupy poiesk!ej pułk. Sikorski 
został powitany przy wjef dzie do .miasta przez de- 
legacyę, złożoną z mieszczan i ziemian, która dzię­
kowała za uwolnienie z pod samowoli Wlszewic- 
fcjei, a zarazem przedstawiła pułk«v.\ Sikorskiemu 
na^ardzrej piekące potrzeby ludności. Również 
prosiła o pomoc aprov izacyjną. i sanitarną. Pułk, 

j Sikorski poczynił natychmiast odpowiednie zarzą­
dzenia tak, że dziś akcya pomocj. dla Mozyrza ł 
okolicy postępuje szybko naprzód zwłaszcza, że 
jest bardzo wydatna.

Dodać przytem należy, że Okolice Mozyrza, 
zamieszkałe są w  przeważnej części przez Pola­
ków, a mianowicie przez t. zw. szlachtę chodacz- 
kową, która mimo tyloletniego "Tnębienja rosyj­
skiego okazuie niezwykłe zrozumienie spraw pol­
skich l przeiaw‘a szczery patryotyzm. Z pnśród 
tej ludności zgłaszają się codziennie bardzo liczni 
ochotnicy do unnil p^sklej.

Czas odnowiC przedpłato i
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szmuglersfrwo, pr^zremytowtwo ftd., ale tafcie i ła­
pownictwo, gdyż praefcnipywaiłe firakcyonaryu- 
szy państwowych nie prowadziłoby do tadldigo 
celu wobec możności zakwestyoniowaąra towaru 
przez każdego obywatela, a oo ważniejsze, wobec 
możrjośd uzyskania przez tego przekupionego u- 
rzędnika o wiele większej kwoty, bo cafęj war­
tości drogą legalną.

W dzrloejszych bowiem czasach rozbujanej 
pgam za pieniądzem i osróto. zifnąteryallzowani.ęm 
tyiFko nrateryalne zarlrttereKowanie całego społe­
czeństwa może isrtnćfiiąoe izto wytępić, pobijając je 
własną bronią.

Tafc wygląda projekt refermy aproważacyinej 
para Stobieckiego.

Nad tym. projaletetn otwieramy publiczną dy- 
sfcusyę. Niech ci czyteMcy nas?, którzy mogą i 
matki w  tej sprawie coś do powiedzenia, zabiorą 
głos m  łamach „Gazety Wieczór niej11. Może z tych 
głosów przecież wyłoni się jakaś zdrowa f  zbaw­
cza myśł, która usunie a przynajmniej zmn-fejszy 
craszą miteeryę żywnościową, która to klęska po­
czyna się obecnie wysuwać ma pierwszy plan j go­
towa nadlać bieg nńeitylk© społecznym wypadkom, 
ale ! wpłynąć decydująco na polityczne ukształto­
wał fp s ę  naszego mifodągo państwa. Bo głód jest 
złym doradcą i głodny me pyta o prawo. Więc 
pubijozna dhTskuisya, i to najszczegółowsza, jest w 
beli matieryj baridizo pożądaną.

Ziemia dla lmva'ic!ów.
Stworzenie Towarzystwa zagród dla inwalidów 
pofckteh. — Protektorem gen. Haller. — Myśl za­
klejania osad inwalidów. — Kto otrzyma rolę? — 
Warsztaty rzemieślnicze. — Pierwszy grosz zło­
żył żołnierz polski. —  Oftsrówapo Już milion ma­
rek 1 2000 morgów zJewri. — Grganizacya lwow­

skiej delegatury Towarzystwa.
Lwów, 26. marca, 

(mg) Prawdziwie to zacna i zdrowa myśl — 
obdarzenie mważidtów zidmią. Ten, który w  ofero- 
rie całości Ojczyzny postradał zdr w ie i siły, 
dizięfci wdzięczności! i szlachetnej woSj narodiu r.le 
będtzte nędzarzem), noszącym z ironią i wyrrzotetn 
swe szczytne kafeetwo —  ałe osiądżle na własnej 
grzędzie i crerpać będzie w  pokoju bogaty 3wóe 
zlernt i błogie ukrzepenie dJudba w  sisiskiej ciszy 
i 'własnym, płbtfnyim- trwdzńle.

Myśl te będzie już wikrótoe czynem, gdyż 
społeczeństwa podjęło ją w  iśtotnej chęci jaik naj­
szybszego zabezpieczenia byóu żołnierz1 wtekaffe- 
ce. Z infeyotywy i pod1 protektoratem ger.. Habe­
ra zawyżano w  Krakowie „Tcw . zagród dla pcl- 
sfcłdh iwwafidiów t o  .Tadeusza Kościuszki41. To­
warzystwo otrzymało już cały szereg darów w 
obszarach ziemskich i zamierza stwarzać całe o- 
sątfy dia kiw-aSdów, rozdaiielr^ąic zagrody o ile 
możności już zagospodarowane, a przynajmniej 
zaopatrzenie w  materyaJ budów .urny. . Ti

Wczoraj odbyło s ę w sali raiteiłowei pierw­
sze zgiromadzetie w  celu zawiązania. lwowskiej 
delegatury Towarzystwa^ Przybyli: gen. O. G. 
Laime2aov w zastępstwie gen. delegata rządu rad. 
TisfctP. Zimny oraz przedstaw i jęlelg i przeds‘awi- 
ddiki różnych instytucji i stowarzyszeń bez róż- 
'-Jcy partyb P o  zagajeniu zebrania przez hr. La- 
sockiiag- objął przewodnictwo dr. Ign. Dembowski, 
obowiązki sekretarza red. dfr- Jampo skl.

Przybyły jakoi delega t fcrakowsłnetj organiza­
c j i  Mikołaj br. Rey przedstawił zamiary i począ­
tki1 pracy Towarzystwa. Na ziemiach .polskich ży­
je* Około 400.000 inwalidów, których społeczeń­
stwo powinno zaopatrzyć i umożliwić to' bytowa- 
rie. Niepodobna wszys,łlkich osadzić na robi, 'Zatem 
Towarzystw? zaopatrzy tylko i0.00Q, wybierając 
na&godr.ieij szych i najzasłulżeńszycłi, przed e-
wszysttfciem inwalidów woijsto polisldego, -tych 
którzy w niem najdłużej służyli j to jako oohóir.i- 
cyi, ora® największe zasługi, poł żyli, wreśzole ta­
kich, którzy mogą pracować na roli. Dary ro®- 
dzlelame będę bez różnicy płci i narodowości. 0 ' ile 
stwierdzony bodzie uidz ał w  walkach po stronie 
polskiej. Oprócz zagród wiejskich zakładane bę­
dą warsztaty rzomieś! niezłe itha inwalidów i sierót 
po poległych żołnierzach., dalej szkoły., kaplice, 
GZytetie, sflrlepy. spółlkowe il t. d. "

By te zadania spełnić potrzeba ziemi i pienię­
dzy. Ziemi pawir.no. dostarczyć "bywatełstwo 
ztemskia, które t « t  w  <rze*2ywisiDści spieszy chęt­
nie z ofiarami, tlbdrzono), ie  na nabycie zagród' i 
zagospodanowanie ich 'potrzebny jest nuiiłard1 tna- 
rek. Towarzystwo. ffisczy har poparcie Rządu, Sea- 
mot, wojskowości ii społaczeńskwaj. Pierwsze skład­
ki popłynęły od żołnierzy armii HaHera na ziemi1 
fnanouskiej, mianowicie 3 pułk strzelców kreso­
wych z lo jtfl pół untiiwia, Ignhcy Paderewski cfia- 
rował tę «aaną sumę*

W  złemi ętrzymetó Tow. mastęputocf daty: 
Stefan hr. Badeni z Koropca ofiarował łod mor- 
gówv Fełlcya Br. Skabbfcowia* 1000 nr. dla (Obroń­
ców LwOwa, z tego. 100 m. dla ocćetnniałycłi, Ta ­
deuszowie Cieńsc-- 300 tpc w  ofleołfey Załozlec, ® 
tego; 100 dla tr ’te|Scowych, gen. Ha®erpwa 10Q, br. 
Ożarowska 100, Kazśfnrer® kś. Lubtoirsfci 100, 
rodzina Horo dyń skicji. 100 mengów w  pow. rcha- 
tyńśklm, Wiktor Raćibcrowski 100, hr. Czacki 100, 
razem (przeszło 2.000 morgów.

iPrezeseiTK delegatury krakowskiej jest p. Pa­
derewski. Mówca przedłożył następnie statut To>- 
warzystwa,' zachęcałiąc dio utworzenia dcegsJtctrj- 
we Lwowie. Tworzą się już dlełegatury w  innych 
wielkich miastecb, a  więc w  Poznaniu, Warsza­
wie ł Wilnie. (Dnia) 10, kwietnia odbędzie się 
pierwsze positedizerrie Rady ogólnej. Mowcą^ za­
znaczył, i s  Tqw. nie 'będtee polityczną komiisyą 
k.ionizacyjną i nie myśli występować przeć w  
ludności: kreisowek

W  dyskusyt podlano projekt zmiżerją wkłaidki' 
rocznej człoclków ze 100 marek na 50. Przema­
wiam pp.: Alexandirowicz6wna, ks. Ddbomirska, 
inż. Brałtro, br, Lasocki, p. Mościcka, ra,d. Zinmy 
(ks. Wcłkowicka i hr. Rey. Wybrano na wr.iosefc 
hr. Laisockiego ‘tymczasowy komitet dla zorgani­
zowania lwowsk i ej dielegatniry, w skład którego 
weszli przedstawiciele diuchoiwieństwa1, wojsko­
wości. władz, instytucyi, stowarzyszeń, zlomiań- 
st wa i włoiścia ństwa.

Święcone dla żołnierza.
Lwów, 26. marca.

OnegdaJ odbyło się w Kotrendzie m asta (przy 
dl. Wałowej 16, jyasi-edtoenie Koinite‘u „Święcone­
go. dHla żołnierza11 pod przcwoJ/ni-otwern prezjiden- 
towej ■Ntumannowęj i Komen!ąan.ta miasta' i piacu 
pułkiowuka Lindy. W  skład Komitetu wchodzą: 
ks. dizrakan Panaś, br. CziosflOwsIka PP. Niezabi­
towska, Obtutowiczowa!, Wo®c:widka, br. Hohen- 
'doriiowa, br. Gosickowsfca; pułkownikowa. Mładui- 
dka, Kaawcka, prof. Orzechu, wska, diyj1. Steczkow­
ska, ddtegatowa Wróblewska1 i w. i.

Uchwafiono !uraąd'zić zbiórkę u!'czuą oraz 
■żbiórkę po lokalUiab, która odibedjgę się w  cDntech 
26 i 27 marca, oraz rozebrano jiitż część puszek, 
resizto puszek jest do • ddbranra w  Kormeuidzie m. 
i placu (Wałowa 16, adjutantura L p.) od godz. 11 
doi 1 przedpołudniem ' old. 4 do 6 popołudniu.

Do te1) pory zł1 żono następujące większe dat­
ki): ip. Niezabitowska 61)00 kor-, ks. Lubomirska 
10.000 un?c_ hr. Gzosr.cwska 1.000 koron; większa 
część sklepów j banków wzięła już listy składko­
we, ą także odezwa pułk. Lindy do z^ iań s ttra  

składanie ua ten cel prowiantów nile przeszła 
bez echa.

Do tej .pory zdeklarowały się jedne ® pierw­
szych jak zawsze, gdy chodzi o dobry i patrysty­
czny cel' br. Haydllowa, p. Wołkowicłca i br. lio- 
har.dcrfi’ :wa, a tałeże i Krystyna hr. Siemłńćfeą 
iprzyrziekła w  tjim kiemmikiui pomoc.

Maimy nadzieję, że za tylni debrym przykła­
dem pójdzie i reszta ziemiaństwa —  do którego 
zwiiatcaimy. się jeszcze raz z  gorącą prośbą o  ła- 
słkiawe slkłaidanie datków pieniężnych i prowian­
tów zaś do pp. .piekarzy i masarzy o łaskawe *> 
fijff.owar.ie datków z .pieczywa \ wędliSu, na ręce 
Kómendy miasta.

Naiit^jne pos*ed zenie Komitetu „Święconego 
<fla żołnierzy11 odbędzie się w poniedziałek dr.ią 
29 marca o ff"dz. 5 popołudniu — w wielkiej salt 
ratuszowej, na które Komitet najuprzejm^eli zaipna-’ 
sza wszystkie panie pracujące w  instytucyacb 
społecznych.

Dzień Im le n ^  N a c ze ’n'ka Państwa w Drohobyczu.
Obchód Imienin Naczelnika Państwa był w  Drohobyczu wspaniały. —  Mała uwag# pod adresem 
Komitetu OrganlzacyJnegc. —  Dfikoracya domótv. -  Nabożeństwa. _  Pochód. —  Orkiestra włośclaó 
ska Namysłowskidgo bierze udział w pochodzie. — Przemówienia. —  Przegląd wołsk. —  Uroczysty

wieczór.

(Od naszego korespondenta).

Drohobycz, w  marcu. | O godz. 9 rano odprawi omem zostało w  koście-
( „ : “ ) Dzlęiti staraniom wojskowości i utworzo- nabożeństwo dla młodzieży, o godz. 10 — aro- 

nego ad hoc Komitetu obywatelskiego, uroczysty czyste nabożeństwo dia wojską i cywilnej pubłł- 
obchód Imienin Naczelnika Państwa w Drohoby- czności. Równocześnie odprawiono nabodteńatwa 
czu stal się wielką i w.span ałą manifestacyą uczuć w  cerkwi i wieKuei synagodze, 
tutejszego społeczeństwa, które czynnie wyraziło i Po skończonych nabożeństwach ludność miat-
całą. głębię miłości i szacunku, jakie naród polski; Sta zaczęta koncentrować się na ulicy Zielonej — 
żyw i dia pierwszego Prezydenta Rzeczypospolitej, gdzie formował się już pochód, który wkrótce 
a zarazem Budowniczego Wolnej, Niepodległej i ruszył ku końcowi ulicy (Mickiewicza, skąd całą' 
Zjednoczonej Ojczyzny. długością tej ulicy kierował się ku Rynkowi.

Opracowaniem szczegółów programu i prze- Na czele pochodu postępowały organizaoye
i biegu uroczystości zajęli się w  .pierwszym rzędzie Pftrodowe, za niemi szedł korpus oficerski z  rótmk- 
: pp.; starosta Hawrot, komendant miasta rotmistrz strzem Sulimfirskim ua czele, dalej władze poftty*
I Sułimirski, oraz sekretarz' starostwa p. KorczyńsM. czne powiatu ze starostą Hawrotem to czele, — 
Jakkolwiek przebieg uroczystości — jak powie- j''Przedstawiciel Kwmondy Naftowej w  aasrtępsłwie 
dzieliśmy-— był wspaniały, nie możemy powstrzy nieobecnego matóra Niewiadómskiego, władze mu- 
mać się od skromnej uwagi pad adresem Komitetu nicypalne, szkoły, następnie orkiestra włościańska- 
O.rgan ?acyjne®o, że w pewnych m o m e n ta c h  o b -  Namysłowskiego, bawiąca chw low o na gościn.-  ̂
chodu parrowąl mały chaos, że nie ustalono ściśle, «ycfli występach w Drohobyczu, .kompania honor od 
i nie ogłoszono poprzednio niektórych drobny*^ wa 3/3 ■‘batałlomi wartowniczego, prowadzona
szczegółów, dotyczących samego formowania się 
pochodu oddawania salw honorowych rtp.

Uroczystość roEpoczęła się. już we czwartek, 
18 marca wieczór. Okna domów ozdobiono nalep-

przez porucznika Czyża, wreszcie tłumy publicz­
ności.

Ody .pochód: znalazł słę u wylotu ulicy Mickie­
wicza i wkrótce rozlał się na Rynku, z podyuan,

kami, niektóre gmachy udekorowano chorągwiami1 gdzie swego czasu stał „Mąż żelazny11, wygłoszo-
i zielenią; uwagę zwracał balkon 1 piętra Dowódz­
twa Żandarmeryi Wojskowej, mieszczącej się na 
rogu Rynkrn i .ulicy Trpskawieckiej; balkon ten o- 
zdobionio girlandami zieleni, lampionami i chorą­
giewkami, pośród których widniał wielki portret 
Naczelnika.

W  piątek od samego rana Ra ulicach miasta pa- 
nicwa! świąteczny nastrój; tu i ówdzie przesuwał 
się oddział żołnierzy, lub ciągnęli długim łańcu­
chem wychówańcy zakładów naukowych.

no mowy. Mówcami byli burmistrz miasta p. Bali­
cki, przedstawiciel wojskowości i przedstawiciel 
sfer rdbotn ezych robotnik z Odbemzynterm.

Następnie odbył się przegląd1 wojsk, a miano­
wicie jednej kominami wartowniczej i sześciu kam­
panii Hallerczyków.. Przeglądu dolkonał w zastęp­
stwie dowódcy garn'zenu pułkownika Wesrstakow- 
skiego retmitrz Sułimirski,

Po rewii konspania Jioiaorowa oddala dwie 
salwy
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W  czasie uroczystości przedpołudniowych od czył się uroczystym wieczorem wokalno-muzycz- 
godziuiy 10—2 popołudniu sklepy i pracownie były nym w  sali „Sokoła**. Pr osram wieczoru wyoełni- 
zamknięte. Na ulicach sprzedawano koKardki na li: śpiewaczka p. Mary a óeidler-Wiślań. ka i pi-a- 
cele nar o do we.

Obchód Imienin Naczelnika Państwa za koń-
nista p. taftaćj* Tiegenmaan.

Zjazd zdrojowisk I uzdrow sk polskich.
Otwarci* Zjazdu. — Wybory. — Zag fenie. — O brakach oasrych zdrojowisk. —  Dy*kusye.

ogólno polski Związek Zdrojowisk.

Lwów, 25 marca.
ftłczooj przedpołudniem, w Izbie handlo­

wo-przemysłów ej rozpoczął obrady 
„O góln*-po lsk i z jjzd  zdrojow isk i uzdrowisk, 

lotnisk oraz lecznic polskich.
Nader szczupłą iiczLę uczestników, którzy 

odważyli się pokonać obecne trudności komuni­
kacyjne i przybyli na Zjazd, powitał jako gospo­
darz lokalu imieniem Prezydyum Izby handłowo- 
przemysłowej dr. Rodakiewicz, sekretarz tejże 
Izby.

D luższem przemówieniem otworzył Zjazd 
Jan hr. Potocki jako prezes Krajowi g  > Związku 
zdrojowisk i uzdrowisk we Lwowie, udzielając gło­
su prezydentowi miasta Neumancwi, który witał 
Zjazd imieniem miasta. Podziękował za wybór 
Lwowa, jako miejsca obrad i wspomniał o dzia­
łalności Związku. Mówca podnosi

zesługi Kraj. Związku, 
który dotychczes musiał pokonywać w >  kie tru­
dności. Ponieważ Związek wytrwał na stanowi­
sku i pracował do obecnej chwili, Drez d nt ma 
nadzieję, ic  warunki rozwoju zdrojowisk w wol­
nej Polsce znacznie się polepszą. Wskutek tego 
dzidalnóść Związku będzie większą i bardziej o- 
wocną, czego też życzy Zjazdowi.

Następnie w krótkich słowach 
witali Z jazd 

Or. Zakrzewski imieniem Ministerstwa zdrowia 
publicznego, puk>-mik dr. Gidlewski Minister­
stwa wojny, dr. Jakowski Maryan Tow. lekarskie­
go warszawskiego , Tow. hvgienicznego, prof. dr. 
riieradzki Wydziału lekarskiego, dr. Papee Izby 
lekarskiej wschodnio-galicyjskiej, inżynier Rybicki 
Polskiego Tow. politechniczni go, dr. Rencki 
Tow. lekarskiego Małopolski i ja 'o  właściciel 
Morszyna, prof. dr. Nowicki Lwowskiego Tow. 
lekarskiego i dr. Rottermund imieniem Komisyi 
Sejmowej zdrowia publicznego.

Po przemowach powyższych delegatów O !-' 
czytał hr. 1 o .jck i kilkanaście telegramów z ży­
czeniami pomyślnych obrad, przesłanych przez 
różna instytucye i osoby i wybitnych członków 
kraj. ZwiązKu zdrojowisk i uzdiowisk usprawie­
dliwiających swą nieobecność podczas Zjazdu.

Przystępując do następnego punktu porząd­
ku dziennego uchwalono jednogłośnie wybrać pre­
zesami honorowymi: Dra Ludwika Dydyńskiego 
właściciela sanatorvum w Warszawie, prof. Dra

Leona Kry *skiego wiceprezesa Tow. Naukoweg 
w Warszawie, profesora Dra Sieradzkiego dzle* 
kana Wydziału lekarskiego Uniwersytetu lwów 
łtiegp, prof. Dra Nowickiego prezesa lwowskiego
Tow. lekarskiego, inżyniera Stanisława.Rybictiego 
prezesa polskiego ffcMr. P-dit. we Lwowie, oraz 
pułk. Dra Maryan^ GwilewskiegO szefa sanitam. 
Dow. G< n. Okr. we Lwowie.

Jako prezesów c ynr.ych wybrano: Dra Rot- 
termunda prezesa Komisy sejmowej zdrowia pu­
blicznego, Dra Jo k-wirtie^o prezesa zarządu za­
kładu leczniczego w N y c z o w ie , oraz Jana hr. 
Potockiego prezesa krajowego Związku zdrojowisk 
i uzdrowisk

Na soMetarzy wybrano: Dra St. Lewickiego, 
Dra Tadeussa Proschila i Dra Anton. Sabatów- 
ski ego.

Po krót^iem zagajeniu podczas objęcia prze­
wodni twa prtez Dra Rotteimunda, wygłosił su 
miennie opracowany referat Dr. Dydyński „O  za­
sadniczych

brakach naszych zdrojow isk i uzdrowi"k*.
Po wyluszczeniu całej litanii braków w na" 

szych zdrojowiskach i uzdr wisksch pod wzglę­
dem hygienicznym i sairtarnym, mówca wskazał 
też na braki, jakie duj i się odczuw ;ć i w lecz­
nictwie. I tu są tf>ze wielkie braki. Terapia fi­
zykalne elektryczną, nawet wodolecznictwo nie 
istn eje w naszych zdrojowiskach lub też chro­
ma dzięki brakowi środków lecznictwa fizykalne­
go, kąpieli parowych, elektrycznych itd. Pomoc 
lekarsra zapewniona i pod względem jakości le- 
psz i, aniżeli za granicą, ale personal pielęgniar­
ski i służba, w ie le .— bardzo wiele pozos awiają 
do życzenia. Wygląd estetyczny zdrojowisk za­
niedbany. Komunikacyą kolejowa, pocztowa i dro­
gowa do zdrojowisk naszych wprost odstrasza 
potrzebujących pomocy w zdrojowiskach. Brak 
sanaioryów ogólnych wpływa też niemało nn 
drożyznę, którą wywołu,ą bezsprzecznie krótko­
trwałe sezony, mające pokryć cał roczne koszta 
wydatków.

Zaniedbania te rozmyślnie tolerowane, a na­
wet w interesie własnym uprawiane przez rzą­
dy zaborcze, poatawiły nasze zdroiowisko i uzdro­
wiska w stanie ta opłukanym, iż obecnie, jeśli 
nie przyjdzie im z szybką i wydatną pomocą 
Państwo Polskie, nie uch-onią się one od klęski. 
Jeśli do tego stanu doda się brak literatury, któ- 
raby zapoznawała szerokie w ąrgtwy aiołeczeńsi 1 a

z bogactwami mineralnemi, zdrojowiskami i uzdro* 
wiskami, oraz brak reklamy dla tych ostatnich 
rozszerzającej sławę ich, to dziwić się nie nale­
ży, że materyalnie lepiej wyposażone jednostki 
wyjeżdżają do .Badów", gazie wsze'kie wygody 
połączone z komfortem mają stosunkowo za ta­
nią cenę dq dyspozycyi. Ale obecnie cza~y się 
zmieniły. Kosztowne inwest\ cye wspólnemi siłami 
da się przeprowadzić i wkrótce zdrojowiska n i­
sze i uzdrowiska staną w zawody z z.ogranicz-re­
mi i przyniosą niemały pożytek Państwu i ck lro 
obywatelom.

W  dyskusyii ned powyższym referatem z b ie ­
rali głos:

Dr. Wesureieh żądający
zwolnienia zdrojowisk od podatku 

przynajmniej na 10 lat i użyczenia i-m śpieszn-ęg-: 
finansowego poparcia,. sd y l przeważnie 'zostały 
one zniszczone działaniami wiojeiwi-eaii. Spra wa tą 
wedle mówcy powimen zająć się Sejm. Dr. Ser- 
ben >ki i dr. Sżwhanski podnosili spostrzeżone wady 
komunikacj jne, brak 'bezpieczeństwa i opieki pra­
wnej gościa w zdrojowiskach, i uzdrowiskach.

W  sprawiic braków w- naszych zdrojowiskach i 
uzdrowisikaclk zabrał również głos dr. Rotter- 
mund. Przedstawił dotychczasową pracę mini­
sterstw kcAei. robót publtoznych i aiłmowfzak.'yi. 
Praca ta idzie w szybkiem tempie ku lepszemu.

Ten sam -referent p*> ukończeniu dyskusyi w y . 
głosił referat: „O ustawie zdrojowej*. Całego pro­
jektu ‘osluwy, me czytał, lecz podał go do wiado­
mości obecnych w  główmydh zarysach. Ustawę tę 
bowiem rozpatrzy osobna, kornisya. Dla zaznajo­
mienia się zaś z projektem rozdano obecnym po 
egzemplarzu odbitki.

Wskutek tego odpadła* nąi razie dysikusya nad 
tym punktem porządku dziennego i moż-oa -było 
przystąpić do następnego.

Dr. KaJikst Krzyżanowski referował:
„iProfekt statwżn ogóŁnu-polskiego związku 

zdrojowisk i uzdrowisk, lotnisk omaz lecznic". 
Przed omówieniem -projektu statutu referetii 

zaznajomił obecnych z dotychczasową działnLio- 
sdą krajowego Związku zdrojow isk i uzdrowisk 
istmejącego od -roku 1910. Praca Związku na-d pod­
niesień rera zdnołowlsk i uzdrowisk, w 3 dająca już 
piękne owoce została przerwana wolną światową. 
Podlę ca .na nowo w styczniu 1918 r. przerwaną 
została znów inwazyą ukraińską.

Z pięknego seferaitu- dra Krzyząpowskiego 
treściwie i cyfrowo przedstawiającego dodatnią j 
wielce pożyceczną działalność krajowego Z-wIą- 
zku, przekonać się mażna, iż przy dobrych cnę- 
ciacłi i -bezustannej pracy można pokonać wszet- 
kie trudności. Dzięki- Związkowi na-pły w do zdro­
jów isk krajowych przed wojną wzmógł się i wski* 
tek tego pozwalał już na usunięcie niejednego 
braku. W  końcu mowa. zaznaczył, iż projekt sta­
tutu i zmiany starego odczytane zostaną następne*

Ol S T A W  MPYRINK.
C8)

A L 9 I N O S .
Przekład Dr. Feftcyi Nossł*.

(Dokońcaeiu?).

W  tej chwiłi Beata krzyknęła: „Tam, patrzcie 
— yant, w górze — cóż to za białe plamy — jak­
by »a ścianie! —  “

.Gipsowe rozetki, bjałe gipsowe rozetki**, u*

—  Dudnienie -----------------------

Tr-zasJk rozbijany ch drzwi, jak gdyby iakiś 0- 
błakaniee f&jlkl? wszystko dokoła siebie w  śmier­
telnym wysiłku j torował sobie rozpacz) i wite drogę.

■Pośpieszny tupot- nagłe uderzenie i oto
biała niai-orenma bryła isamiewia tpoizebllŁ. o-err 
ką' tapetową ściankę — głowa Corvinusa w gip­
sie! —  jaśniała, pontsżając s'ę z trudom —  biała 
i widmowa w półmroku Tułów i ramiona podtrzy­
mywano na Jcnzyż umooowai.iemł łatami i fet wami.

Gwałtowniem pchnięciem Fortunait, Satairnjtus 
i Pheryky^ies wywalib dirzwf ta-petowe i pośpieszyli 

(W a f e ł l ą " Z  Co»vjn«sor*? z pomocą, oto widziano jednak prze­
łam, jest tu teraz znacznie jaśniej, i oczy nasze
Przyw yk ły  do cienmości. “ — w b»m ciężkie
wstrząśnięcie, od Ikitórelb; zadrżał dom, jakby od 
upadku jakiegoś wiełk ugo cięiam — przerwało 
dalsze jtowa.

Zadrżały ściany, i bałe tarcze upadły na zie­
mię z brzękiem jalklby szikła-, potoczyły cłę o krok 
da-rej i zabrzymaly śi.ę.

Odiewy gipsowe hidfekich karykatur i maslki 
pośm^eirtoe.

Leżały cicho i pustemi l»alsml oczyma pa- 
■trzyły na powałę.

Z pracowni} wydobywał ^3 głośny hałas, stu­
kot, panJair* siołóąy : stołków — —

ślaóowcy
C o rv™ s wtłoczony po pierś -w śednę, w ił ®ię 

kouw-uflwyadh.
\V przeddmitertmych kurczach pazu-ofitcie jego 

wbijały -się w  ręce przyjaciół, którzy odchodząc 
od zmysłów z przerażenia, chce-li mu pomódz.

— Dajcie narzędzia! żelazo! — ryczał Fortu­
nat, —  śpieszmle, żdazme siztaby, rozbijcie gips — 
dus-i się! Ten potwór wyciągnął źdźbła do oJde- 
chan*a i zagi|pso>wał ™  usta!

Jedhi jak scaUlttiS stę, szukając ratunku,
odłamki stołków, laty, co tyiko w  ślepym pośpie­
chu padło kn w rćkte. 1 ozbjfo się o masę skamie- 
nalą.

Nepróżno!
Latwi-ej pękłaiby brylla granitu.
Intij .oiziyegfi się po c-'emmych pokojach, krzty* 

czełi i daireminfe sizftikąii Albinosa, rozbijał'- co było 
po drodze: przektltmah imilę jego: poid'ali w cicm-ro- 
ści «a z!e»raę, r otrłmkłj i poramili sb do krwi.

Ciato „Corvjmiisa“ Betżało już bez ruchu.
W  milczącej rozipadzy otaczali je „bracia** 

Rozd/zie?. jąice krzyki Ba aty, bizmialy po przez 
dbm cały, budząc odgłos pełen grozy, a palce jej 
krwawiły się o kamień, zamykający głowę jaj u- 
k-ocha i-ego.

Późno, póżnw po oółnoc y, wydostali- s;ę z 
ti-omnego upiornwgjo labiryntu ua ulicę ćsi i zteoia- 
Tfcj w  nuroiku nooy unosząc z sobą w  miUczeniu- tru­
pa z Ikamicnną głową.

N. e było sta® dość óstrej, 11} dłuto, któreby 
zdołało Przapftować Jiuib rozbić okrutną jx>wlokę, 
tak więc pochowa o  Ccrvśn‘usa w o-macie zakon­
nym : „Z oWtetem rriewć<Ł'ziah«em i zamkniętem jui 
jądro w  łuphute orzecha^*.
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__________________ M li e c u  t  a w e._________________
DOS 2S tan. PREMIERA -Ś KARYoiltfCE 1 KOPERNIKU
Aingziefs • W i K T O S A  H U C i O  * I witllki atlad

PRACOWNICY M O R Z A
Dramat ten w yk on aay  jest w  Paryżu  przez a rtystów  kom edyi francuskie*.

Nadto prześliczne zd jęc :e : T Y G O D N I  I *  P A T I I 3Ł G O

go -Ma o godz. 6 popołud/ńr podczas n adzwyozaj- j 
ne«o walnego zgromadzenia kratowego Związku i 
zdrojowisk i irzdrowisK. J

Na rem odroczono obrady do ęodz. 4 popoT. .
Po  poHódLiiu wygłosił referat dr. Józef Jasień­

ski „O lecznicach hutowydh w zdrojow iskachNad 
re&sr&tejn tym wywiązała się s,zaroKa dyskusya^ 
w Ictóreg zabierali glos: Kair'oi Nacłter, sekretarz 
Kasy chorych m. Lwtowa, dir. Rottermuinid, Meurfa- 
roWtez z Drohobycza, d!r. M^ofajski i dr. Lewóki. 
TemaNem dbslcusyi byio omawiaibe

sposobu hę Skania środków 
icSo iak; oaijszybslztego zrealiizowanga tej sinawy. 
IWcrwcy podawa® różnię projekta, które rozważy 
spocyaima tootnwsyai. Podczas cmawiarća 'tej spra­
w y  wy?oir,fi4.a się t«z  soraw^a leczeriia dzieci w 
Zdrojowiskach o której potraciło nawiasem 
dwóch mówców.

Naistępnte mówij „O  zasadach odbudowy i 
przebudówy Zdtroiow ;sk polskich1* prof. dir. O bon 
Nafdoteki

I ton roferat nie poizotstat bez dysikifsyi. Za- 
bteraiH giob hr. Potocki, dr. Wesyretch, dr. Rotter 
mr*id i kilku innych. Wszyscy uzna® potizeb? ca- 
Luidlowy i to jak nańrydiLśsziej,

bez pomocy obcego kapitału.

Wobec tego, że dr. Kai kst Kr#yżat owsiki re- 
ferrwc siwód „O drogach 'do podniesienia .zdrojowni- 
c tw »"  poisiadat ‘drukrwany, przeto odpadła potrze­
ba czytania go, gfllyt? każdy z  irazes&kóto otrzy­
mali egzernipiai z do puzie czytania. Diskuisyę nad 
pracę dlra Rr zyżaiirowslkiego z powodu sipóźraoimej 
pony .odroczono do dnia następnego.

Dziś o godiz. 10 przed połudr-em c'ąg dalszy 
óbrad zjazułu.

LECZENIE iPILEPSYl.
Epilepsya nie jest nieuleczalną, leerenie jej jednak 

<iie polega na samem zapobieganiu jej objawom, lecz ~a 
wzmacnianiu organizmu przez wytwarzanie sabetancyi
!crw: nośnych i odiywianie komórek nerwowych, zmmsj- 
jzp lis ch rohliwej pobudliwości mózgu i usuwanie przy­
czyn, wywołujących napady epilepsji, lub objawy chorób 
nerwowych Z0495

W tym celu obok związków leczniezych, nn •ej.*'- 
(łych, stosowane być muszą pizy knracyi wyciągi roślinne, 
Które raz-m zawarte w  proszkach

ĘPIIEPSIN SP1ESS
ją .jedynie wskazanym środkiem l e c z n i c z y m  przeciw
epilepsyi i ni.ynf cierpieniom nerwowym, które dla swe 
jo  zaniku wymagają wzmocnienia systemu nerwowego 
i racyonalnej przemiany materyi nrzez wytwarzanie sub- 
stancyi krwionośnych i odżywianie komórek nerwowych.

PROSZKI
S P E L E P S IN  • S P IĘ T A

źrdi ć laleźy we wszystkich aptekach i składach aotecz* 
nych. Szczegółowy sposób użycia przy każdem eryginal- 
nem opakowaniu.

Żądać szczegółowych broszur.

Strajk tramwajarzy.
Lw ów, 26. marca.

Służba 'tranuwiałowa wsikutsis nledastatczeria 
jej chtaba wczoraj ran0 wstrzymała się od pracyi. 
Wskutek trgo ruch tramwajowy został wstały 
inąny -przez cały dzileń.

Wstrzymanie się od! pracy tramwajarzy na­
stąpił: odruchowo, bez. poprzedniego uwiadomie­
nia orgair.izacyi zawudowej.

Jest to więc straik głodowy.

Na wiadomość o  strajku przewodniczący or- 
gacrcacyj zawodowej p. Laskowski) udał się z  da- 
legacyą do prezydenta Neumamna (przedstawiając 
rozpaczliwy stan pracowników. ° o  wy jłuchatru 
Jelegacyi prezydent odpowiedział

iż Chleba niema, bo niema mak!

Z ta wiadomością wrńdti delegaci starając się 
slrajfcijłacycb skłonić do pracy.

Wezwanie ich nie odniosło jednak skutku.
Elektrownia wacowątfai, a dowodem 'tego jest 

światłe,
Dziś rano o giodz. 8 — ja% się dowiedzieliśmy 

— odbyć się ma zgromadzenie strajkujących na 
Gahryielówce.

■Dzięki w ięc Warszawie mamy rui przedsmak 
gLdcwyroh zaburzeń.

Echa n?erównom!ernego 
traktowania Polaków.

Lwów, 25 maren.
Agencya .Zgody* donosi: Niedawno poru­

szyliśmy sprawę nierównomiernego traktowana 
Polaków w. m. przy poborze wojskowym, pole­
gającego na tem, że Polaków wyznania mojże ■ 
szowego uważano za ochotnikow i stosowane 
względem nich odmienne przepisy. *

Łącznie z omówioną przez nas akcyą Tow. 
< knd. „Zjednoczenia** na uniwersytecie zaznaczyć 
należy, że Towarzystwo to zwróciło się również 
i do rektoratu Politechniki z obszernym memo- 
ryn/em, w którym wyrażono prośbę o interwen- 
cyę u władz wojskowych i o uwzględnienie sta­
nowiska młodzieży polskiej w. m- do czasu roz­
strzygnięcia sprawy jej poboru wojskowego przy 
mającej po wpisach nastąpić rewiryi dokumen­
tów wo sk owych.

W myśl uchwały Związku koła miejscowe­
go „Zjednoczenia Polaków w m. wszystkich ziem 
polskich", będącego najwyższa reprezentacyą 
obozu polskiego wiród żydów we Lwowie, udała 
się ubiegłego tygodnia deiegacya złozona z prez. 
dra F. Schleichera, mec. dra Henryk i Lowenher- 
za 1 dra Ludwika Frankla do zastępcy dowódzcy 
O. G. pułk. Jasińskiego z przedstawieniem całej 
sprawy. Pan pułk. Jasiński obiecał sprawę zba­
dać i istotnie nazajułrz ośw:adczył delegacyi, te 
w ramach kompetencyi D. O. G. we Lwowie 
wyda na razie zarządzenia, umożliwiające równo­
mierne traktowanie tych poborowych Polaków 
V- m. którzy natychmiast po powstaniu Państwa 
Pols' iego służyli w armii polskiej, odnośnie zaś 
do reszty popisowych Polaków w. m- musi wy­
dać decyzyę rozstrzygającą Ministerstwo spraw 
ąrojskowych w Warszawie.

We wtorek dnia 16 bm. odbyła sio w rze­
czonej sprawie konfereneya przedstawicieli woj­
skowości, magistratu i władz uniwersyteckich. 
Ze względu na istniejącą podobne w tej mierze 
uchwalę Radv ministrów konfereneya ta nie wy­
dała jednak żadnych rezultatów.

Postępowanie władz poborowych wobec P o ­
laków w. m. uległo EHranie na gorsze, albowiem 
podczas gdy przedtem tu i owdzie traktowano 
wyjątkowo Polaków w. m. aa równi z Polakami 
w. rzymsko-kat., to odtąd zaczęto stosować prze­
pisy o ochotnikach nawet do tych Polaków w. m., 
którzy I-go  listopada 1918 zgłosili się do obrony 
Lwowa i tych, którzy podczas walk we wochod. 
Galicy! odnieśli ciężkie runy.

Wobec takiego stanu rzeczy I wobec powo­
ływania się czynników wojsk, na wiążące instrukeye 
z Warszawy, zwróciło się 20. bm. „Zjednoczenie

Polaków w. m. * w ; Lwowie telegraficznie do p- 
prezydenta Ministrów Skulskiego i p. Ministra 
spraw wojskowych gen, Leśniewskiego z przed­
stawieniem całej sprawy i z żądaniem wydania 
natychmiastowych zarządzeń, — umożliwiających 
traktowanie przy poborze wojskowym Polaków 
wyzn. mojżejzowego na równi z Polakami innych 
wyznań.

Zarazem zwróciło się Zjednoi zenie Polaków 
w. m. telegraficznie do członka Rady Naczelnej 
Zjedn. posła Diamanda i prez. Rady Nacz. prof. 
Picusteina w Warszawie z prośbą o natychmia­
stową interwencyę u Rządu.

Obóz poisk. wśród żydów v e Lwowie uwa­
ża sprawę poboru młodzieży polskiej w. m. do 
wojska Polskiego na równi z risztą młodzieży 
poiskiej za sprawę zasadniczą i w dotychczaso- 
wem niczem niewytłumaizonem postępowaniu 
władz wojskowych widzi przeszkodę do osiągnię­
cia celów, które obozowi polskiemu wś-ód ży­
dów przyświecają,

Obó,* polski wśród żydów uważa, że wła­
dze wojskowe wyrządzają krzywdę młodzieży pol­
skiej w. m., a widząc w nierównem traktowaniu 
obu odłamów wyznaniowych młodzieży polskiej 
poważne niebezpieczeństwo, zagrażające hasłom 
przez obóz ten głoszonym, hasłom równości oby­
watelskiej żydów tak w ebowiąz: ach, jak i w pra­
wach, uczyri wszystko, co w jego mocy, —  by 
krzywdę wyrządzaną młodzieży polskiej w. m. 
p zy poborze wojskowym usunąć.

Premiera w „Czwórce"
Lw ów, 25. marca

Now y program ^Czwórki'1 jest cały' pod' zńa* 
Uerni w ;dki£i rewr w 2 aktach p. t. „Sen piJakd“ i 
do której soioWa część sAr.iow' jedyne krótką 
'introprodinkcyę. Autorem rewH jeot Ki— zbi— or. 
N5je wiem dzy to jest •^endop-ii,, czy tytko kryp- 

' -togram, u-tworzony ze Kdfrww-ej dew:zy Kieszeń) 
Zb(iera) Ortgje-. W  kaiau-y-rn raraje i autor i dcwtizai 
■wyidradizą na dobre „Czwórce*', której spektakl© 
w  osratrHch czasach są stale przewinione. Rewia 

r,,Se« p laika" jest żywym ■ bairwnSm k:i»omato®ra* 
feim ostatnte. doh-y. W  szeregu piosemek, duetów, 
tercetów a nawet ensanbij chóralnych prrnsza 
saerag najźywoWw®?! zych spraw jak ‘ptebiscyt na 
Śląsiku, pokój boksz-eo.-Jcki, ąaślubiny Podsła z mo­
rzem. chłobzcze paskarską trójklę krawca, szewca 
i piekarza. yvyśimievii| sie z „zam/knięt©) "'sedaNs*', 
z czarnej giełdy, z  adeptki orperuwej, postać? jajka 
wjiełkanouiego, składńin^egio życzenia, traw ■ąz1u?a 
k-onitakt ze złńiiaaijąjceimi się światami- Pisasie n Cir 
żem zacięciem satyrycz^etm i humorem urozmai­
cone 'ddSpcon&łym ipodkUaidtffrt muzyozny m i bak fcem 
■utrzyma. s'ę zapewne dHujo ma repertuarze tea­
trzyku. Wywcwank. ostałrwej rew ii p rześcigało  
wszystko to, 'cn^my doiydiczas wiidzie H w 
„Czwórce". Pomysłową neżyserya, tetnii>o, opa­
nowanie ról skłatóały się na całość nie pozosta- 
w iakcą ule do życzenia. Doekonalc udały sję p. 
Kftsch.mam wiszy»tkic trzy krea-eye a specyałnśe 
adeptka operowa, gńnsiastykiijąca' %  diz‘iesięou 
lat s‘wą średialcę. Wimdihe m pokazał, że cołraS 
■być nie tytkó miłym amantem ale i dobrym kom”" 
kóm  charak tery stycznym; napracowali się: rze­
telnie j z doijiatown wywieem 1 arłowsikr. Morski, 
Wesoj< wsdt? i Groiss. To samo da s:ę powadzfeć 
o Czajkowskie; \ i Noskowskliej, reprtazemui>ącyc.h 
płeć piękną ziespr łu. Nawet ijnwy nieack w sośnic 
% ffieras ńskim «(© wypadł ant vam 'z itii. Piękino 
uderzenie i sprawinlość afkotntpantiaTora ża ktdićarnt 
iadt.adzały uje by le jakiego muzyka.. No w u i^ iio lo- 
Mlii Gieraisińsl icigo cieszyły się jak z\\ vk-le ' aplau­
zem pubSczrwscą której ułubiłeńoer1 stał się ten po­
m ysłowy aikt-ar i aiczrównany komik. Kamińska 
w  tarcu holeuterskim tnyla jak nr'utka figurka' z 
porcelanyi wedie wzorow ąajleipszeigo majstra co  
:amiki. Ostatn a rewia w  „C zw órce1 jest rrzy.to- 
dzirrą wycieczlrą w krainę śmiediu. W'fęc wycie­
czkę tę odbvwaja chętek wszyscy, ktar.vch stać 
aa bilet podróży. (h. z.)
m m m m m m n m m am m anm m Ę m m a m m w m i

_______________ H M i B U j j a ,  _

Siew. praem. zegarm strzów zaprasza PT. członków m

W a ln e  Zg^omadre*? o
które nią odbędzie w sobotą 27. irarca o 5 . 6 '„ieczorew 
w  sali Łeby Rękodzieło. Na porządku dziennym: Wybory.
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Zam ach na pasianoulenle traktatu w ersal.,
czy samoobrona?

Rząd Eberta w przededniu rekonstrukcyL 

Tajemnicze plany rządu niemiecRiego!
W aU a z Komunizmem, czy też zamastowane dążenie opanowania strefy

neutralnej nad Renem?
Rząd wysyła armię do obszarów zupełnie spacyfikowanych!

Kraków, 25. marca, jtza i gen. Trotha niewiadome- Jeszcze jednak gdzie
(!PAT.) Rad. z  Paryża. Według oświadczenia znajduje się obecnie Kapp, przypuszczają, że 

•ządu niemieckiego, jest skoncentrowanych i g o  przebywa w swoich posiadłościach w  Prusach 
towyicb do wkroczenia do Zagłębia Rułrr około wschodnich. Wedle ostaitn dh wiadomości rząd 
100.000 żołnierzy. Niezależnie od tego toczą się zamierza wysłać nowe wojska do Zagłębia Ruhr.

W e wtorek przybyli do Paryża oficerowie nie­
mieccy, aby przedstawić dotyczące projekty. — 
Konferencya ambasadorów Obradowała we wttóu 
rek wieczorem naid tą kwesty ą. Rząd francuski o- 
śwadćzył, że tytko wyjątkowo poważne wyda­
rzenia mogłyby (usprawiedliwić wkroczenie 100 
tysięcznej armii niemieckie} w  strefę neutralną 
nad Renem Decyzya jeszicze nie zapadła. „Je umai 
Des Debats“  podaje następujące wiadomości o  Po­
łożeniu w  Niemczech: Wiadomości! z Niemiec, 
które się przedostały do Paryża w  środę są nie­
liczne i nie zmieniają pogląidu na ogólną sytuacyę, 
jakikolwiek zapewniają, że porządek w  Berlinie 
jest przywrócony, a strajk generalny ustał. Drob­
ne oddziały wojsk oicmfieckiłc/l zajęły pewne punk- 
ta Zagłębia Ruhr, inne są yótowe wkroczyć tam, 
aby przywróć ć  porządek. Rząd Banera czeka w  
tym 'kierunku na dłecyzyę koaiicyt. Sprawa kon­
centruje się w ięc teraz w  iPswyżu 1 Londynie.

układy. Do Zagłębia Ruhr udali się ministrowie 
Giessbert i Braun, natomiUBO delegaci okręgów 
rewolucyjnych wyjechali do Berlina, Dzienniki 
francuskie są zdana, że nie idtzde tu o ruch b i -  
szewickii; robotnicy zaprzecza j jakoby byli spar- 
takowcami. W  całej okolicy panuje porządek pod 
ochroną rad rob. triczych, zaś węgiel jest nadal 
etkspioaitotwany pod nadzorami osób należących do 
klasy burźuązyinej. Także z Berlina dochodzą op­
tymistyczne wieści wskakujące na krmpronas. — 
Prawie -cała Saksonia jest pod kontrolą niezależ­
nych socyalistów, rząd jednakże pozostał ten sam. 
W  południowej Bawary!, Wirtembergii i Badene 
panuje spokój. Na północy w Meklemburgu i Ol­
denburgu plądrują bandy żołnierzy. W  Berlinie w  
dzielnicach p.łuidnipwyoh i połu dniowo-wschod­
ni eh panuje 3poikój, w  dzielnicach północnych star­
cia między ludnością cywifcą a żołnierzami. Z 
Berlina donoszą urzędowo o  aresztowaniu Liittwi-

Godziny gabinetu Bauera policzone?
Berlin, 25. marca. 

(.PAT.) „Fre5he.it" donosi, że wstąpienie całe­
go gabinetu Rzeszy nastąpi w  najbliższych godzi­

nach. Idzie o  utworzenie gabinetu czy sio robotni­
czego.

czysto robotniczego, nie znajduje w żadnej z tyci 
trzech koalicyjnych partyi poparcia. Z powodu 
niewyjaśnionej sytuacyi zostało posiedzenie zgro- 
madzenia narodowego zapowiedziane ca jutro — 
odroczone.

Wiedeń, 25. marca.
(PAT.) BK. z Berlina. W  gmachu parlamentu 

Rzeszy obradują od rama stronnictwa większości, 
aby powziąć decyzyę w  kwestyi przekształcenia 
gabinetu. Dzienniki donoszą, że we frakcyi demo­
kratycznej objawia się silny opór przeciw przyję­
ciu en ibloc żądań związków zawodowych. Socya- 
liści większości 1 centrum skłaniają się do zawar­
cia układów ze związkami zarwodowynfi 1 jest pra­
wdopodobne, że wszystkie trzy stronnictwa wię­
kszości zgodzą się na układ. Socyaftiii demokraci 
domagają się ustąpienia całego gabinetu, podczas, 
gdy centrum żąda tylko większościowej rekon- 
stmcyi gabinetu. „Freiheit“  donosi, że socyaltści 
niezawiśli byliby gotowi wstąpić do gabinetu czy. 
sto robotnezego, jednak plan takiego gabinetu — 
jak donosi „BerŁ Tagoblatt" —  ma mało szans 
przeprowadzenia.

Kartye robotnicze odrzucają 
dyktaturą rad i

Berrin, 25. marcia.
(PAT.) łJ ?rel'heiit“  dlowosi z ttagen: W  Okoli­

cach przemysłowych pammii-e zupełny spokój. Kon­
ferencya zastępców wszystkich partyi robotni­
czych postanowił; rozwiązanie wszystkich od dra  
łów wojskowych, podejrzanych o re kcyjae dąże­
nia, utworzenie wojska ludowego pod wodzą zau­
fanych republikanów oraz odrzucenle dyktatury 
rad. Według dlowiesień dzienników berlińskich do­
prowadźmy . układy gabfrretu Rzeszy iz partyami 
większości t prawie do jedhomyśhrej zgody i to tak 
w kwestyi przeprowadzenia ułożonych ze związ­
kami zawodowymi I partyami większości 9 punk­
tów, jaikote® w  kw estii utworzenia, iłowego rządu. 
Z tego więc przyjąć można', że Utworzenie gabi­
netu jeszcze dziś me rastąpi.

Porozum enie rządu z wiek* 
szością osiągnięte!
Ewentualny skład gabinetu.

Berlin, 25. marca.
(RAT.) Dzienniki berlińskie donoszą, że na 

wczorajszej Ikonferencyi gabinetu niemdiedriego a 
przedshwic e.aTTM stronnictw większości, doszło 
do porocwnuecia w  sprawie re. Tganizacyi gabi- 
netu. „M orgenposit" podaje, następującą listę do- 

-■ '..iiI- --ntYM—II miiiffllńliii dhunfl
Zbełtany dysonansem akórdl i nczpętąła się 

burza dźwięków, łaimiąeyoh się w  zapasach, zaia. 
walących się nawzajem. Z chaosu tego poryrwał 
ste czasem Jak/Ś jęk, płacz, jakieś wołanie o ratu­
nek 1 koma? w  zamęcie, który cichł, przygasała 
pokładał się zr.użiony w molowych aik: indach, za­
stygał w  fermatach.

Jedna j drugą potrącona nuta łagodha, dziw­
nie kojąca, potem ich więcej, coraz Więcej, zbie­
gają się, krążą, skupiają w  mjciodyę... Jasna i czy ­
sta spływa kędyś z zaświatów a srebrne tory 
spadają lak gwiazdy i  milkną.

I hiż ceJr , tylko zachwyt kołysze duszę-.
Naraz sa a zatrzęsła się od wrzawy.
Bo gunia otwamła oczy...
Oszalałe ręce biją brawa, rzucają kwiaty 

wśród okrzyków, wyskakujących 'jaskrawym* 
dźwiękami jak puszczone rakiety.

Wyfraczony służący przebiega salę I znasf 
wieńce i kwiaty.

Ludzie porywają się z krzeseł, jak gdyby 
chcieli becfz przed siebie uniesieniem podtnieceni 
Bogunia wstaje taikże, dbbywa z za paska wią­
zankę fi fków i rzuca...

Padła na brzeg estrady .śmiesznie mała i nikła.
Or. kłaniał się i kłaniał, ale nie zbierał kwia­

tów. Może ich nawet n e  widział? Oczy miał 
utkwione przed siebie, rozświecały swymi Ka­
skiem twairz bardzo bdla!dą„.

I już Boguir.ia nie mogła jej zapomnieć, wgar­
nęła się jej w  sietree, razem z 'onami pieśni 'tęsk­
nej, miłosnej, bcrącaj w  m^wottę! Jak tetoń taj- 
feamnicizy biegła wciąż m  tm  (0 . d. n.)

SPRZECZNE WIADOMOŚCL
Berlin, 25. marca.

(P A T .) Radio. Doniesienia o przekształceniu 
rządu Rzeszy brzmią tak przedtem jak 1 obecnie 
sprzecznie. Podczas, gdy wedle „Beri. TagWatt" 
utrzymuje się związek dotychczasiwyćh partyi, to 
„Vbs. Ztg.“ podaje jako pewne, że nastąpi dymisya 
całego rządu________________________________
aw,. «n  jiimilii—-j— w— p
ZOFIA SAW ICKA. 11

ObrazKi na cleniu.
JCiqjj dalszy.' ,

Nie poznawała swego cichego powiernika. Sro 
żyt się Sijnowym smutkiem, któremu urągało na­
szyte dzwonkami, przebranie Kolombiny i wielki 
wachlarz, podobny do uśpionego motyla. Bogunia 
przesunęła dtfonaroj po oczach, zcierając łzy, perlą­
ce się na rzęsach.

—  Skądże mi zwwu na Płacz s o  zeoralo? — 
łijyśffi i w<zru'sza ram olam i i potrząsa główką, 
obciążoną trójgraróastym kapeluszem.

Talkii nawał myśfj ciśnie są, kłębi i potrąca 
pod ostro załamanemi kresami.

Bogunia jest oszołomiona, jak gdyby wpadła 
w  jakąś gęstwinę, z której wyplątać s ę nie może. 
Ciśnie ręką tłukące się serce, któremu zdaje się 
przedrzeźniać rozedrgany ryitm dzwdnków, w y­
ciąga d)Ion'e, niby szutoaljąc * ratunku i chwyta 
wiązankę bladych róż, łażącą na stole.

— Jaki dobry, pamięta — uśmiecha się f tuli 
io  twarzy kwiaty.

Potem csuwa się na nizikie krzesełko, a1 myśli 
sfę snują i przędą baśń o szczęściu. BogunI zdaie 
się, że opowiada sobie jak to ona poznała Leszka 
1 pokochała.

Było to na rande, na który wyciągnęła ją pra­
wie gwałtom jej macocha, Ewa.

Mówi) zawsze, że panna w  jej wieku musi by­
wać, bawić się. Bogom jednak zdawało się, że to

■ , ■»
NARADY NAD REOROANIZACYĄ.

Berlin, 25. marca.
(PA T .) Radio. Od rana odbywają się narady 

partyi większości w kwesty! przekształcenia ga­
binetu. Demokraci i stocyahu-demokraci są zdania, 
że cały gabinet ustąpi, podćzas, gdy centrum są­
dzi, że tylko kilka tek ministoryalnych musi być 
na nowo obsadzonych. Myśl stworzenia rządu

właściwie pani Dwa się bawiła, niewiele trosz­
cząc się o raą. Bogunia uciekała zwykle jak naj­
dalej od grwa'rnyoh salonów i w  jakimś zacisznym 
kącie cieszyła się swem osamotnieniem’.

Ała na tym raucie koncertowano. Musiała 
więc zostać w  sali, na swem 'krześle, obok maco­
chy, która rozmawiała z  iajkiimś miłe uśmiechnię­
tym panem. *

Pani Ewa śmttała1 się, przechylała głowę to w 
prawo, to w  lewo i muskała 'Bogunią piórami raj­
skiego ptaka, upięte®;1 w e włosach.

Boguria usunęła się z  krzesłom, a program 
Jeżący na jej kolanach spadł na z termę.

Podśęła go  S poczęła odczytywać, dosyć znu­
dzona, na poły senna.

Wtem posypały się brawa, Ek gunia podniosła 
głowę. Na estradę wszedł młody człowiek, posuwaj 
się szybko tło fortepianu, kłaniając się mimocho­
dem, ze sjpuszczor.emi oczami.

Uśiadł, z ł ty ł ręce na klawiszach ale nie grał 
jeszczie. Czekał, aby ucichły sizmery.

—  Pisze teraz operą: „Kołombinę" —  szepnął 
jefj ^matmie" ów  nrfló uśmjechnięrty jegomość,

— Ach! to on, —  od szepnęła mama. — Podob­
ny do Flauibert‘a.

- T a *  wyglądał Flaubert —  myślała Bogun:a 
wpatrz'na w  twarz wichlrowatą, porywającą 
dziwnym wyrazem, na poły melancholijnym', na 
poły dumnymi, taką wymowną i itrmiętną, że 
przysłaniała sobą muzykę.

Bogunia przymknęła oczy } słuchała jakiejś 
pleśni nad -peśniaim:!, tąsknjcj, porywającej, bio­
rącej w  r/jęwolą...
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Od 26 marca b* r. wspani&ly dramat uczuciowy w 4 akt.

M U / O J ^ Ć  (Śmiej się pąjacu;.)
Fryitoryk Słeinih iCiiarlołła BoecKiln

Oaiwa ra;ą y tajemni' e łomów arj Sokratycznych gdzie winy młodości ojców mazczą 
jit okrutnie na swych dzieciach diuzeoc^c najsubtelniejsze uczuci*, tzyaioj miłości. — Przepękn* gr<j aicystów

Nad,o p fO U Ł L N A  M A Ś Z iN A .nadzwi czujna komedya w 3 aktach 21540

mnierraiiyr.'}1 min-sirów: Kaincldrz Rzeszy Barber, 
wcekaruclerz j minister. sprawiedliwości Schlffer, 
Sunisjfcr spraw zagrań. Herman Mueller, ni'ni*sł.er 
Spraw wewnętrznych K<>ch, minister obrony pań­
stwowej G^sMer, finanse Ctrua (cenńrum) ałbT

Boltz (centrum). minister komunJkacyi Dell, tn'mi­
ster pracy Schlike, minister rolnictwa Schmidt, 
minister udbudowy Silberscdtn sJ, minister poczt 
Glfcsb®rt wre zeń Dawid jako 'niimtstar bez teikL

PoglosKi o nowupfanowanym  z^mach^
W l?oel»erfiz znowu centrala kontrrewolucyjna!

Wiedeń, 25. marca, jor a tlatimiersteina. W  Doeberitz znajduje się zno-
(FAT .) „Arb. Ztg,

SKŁAD NOWEGO 0A3INETU RUMUŃSKIEGO,
Wl-edeó, 25. marca.

(RAT,) BK. Z  Bukaresztu: Nowy gabinet u- 
tworzony przez generała Averescu jest następują?- 
cy : Prezydyum i sprawy wewnętrzne gen. Ave- 
resju, sprawy zagraniczne Zamzirascu, wojna 
Rascnno, finanse i sprawiedliwość Areentojano, 
rolnictwo Cnbafeu, roboty publicz. gon. Zależno o- 
Swiata Regułesou. Nadto mają hyć powoJaud do: ga­
binetu 4 ministrowie bez teki.

z Berlina. W  Ber tr'e obie­
cają pogłoski- o n-cwyirn planowanym zamachu. —  
yYymiein-iaiją przyton nazwiska gen. Seekta1 i ma- (

wu centrala ko ntrrew,5ucy jnat, która rozwija
działalność pod pozorom zwalczania bolszewizmu.

SICHE ?HE1TS WEHR NAPADA NA ZOLNIERZY 
POLSKICH.

Gdańsk, 25. marca.
(P A T .) Wczoraj wlaczo-retn przybyto na sta- 

eyę Hohensteiii. ks&u żołnierzy poisklich jadących 
ca Pomorze. Na stacyi zastąpiło im drogę kilkuna­
stu żołnieirzy Schorfadiitsweh-ru gdańskiego i za­
żądano wycia-nta broni. Żołnierze polscy odmówili; 
jeden z  człot ów  Sich Weiiru dobył rewolweru. 
Doisato do scy s.y:, w  cea&i-e której jeden z członków 
Slch Wehru •strzelił dio żcłtrfeirza p-olsikiego, co by­
ło harfem d!o ogólnej strzoiapny, Podczas której 
dwaj żołnierze polscy (irljtp krachów tocoy) zo­
stali żabci, zaś jeden oficer pełsk: i jeden żołnierz 
z-rarah,?. Jeden z członków S di Wehru jest rów­
nież ranny. W  p raw ie  tego zajścia przedstawić'el 
poAskj ctraiz przedstawiciel wojskowy pułk. Kcchań 
®Vd wdrożył energiczne docho-dzei.fa. Zaznaczyć 
należy, że  w ładze wofefeowe boz żd iiych  trudno­
ści i szykan przepuszczają przez polski- kurytarz 
iCałe tf ar sporty wojsl&we nieinieckie :z brwią. a 
nawet z artyleryą, zdążające z Prus wschodu "eh 
do Rzeszy i naodwrót. Wobec tego bofSkfn ofidzła- 
k m  wojskowym udającym sto do swoich garnizo­
nów na Pnmoirzti, musi przysług-wać prawo prze­

jazdu przez kurytańz gdański. gdyż tędly wiedze 
jedyna dlroga na ngmonz*. Z drugiej strony zazna­
czyć należy, że gdyby definitywne wykonywanie 
przepisów co do noszenia brcmi przez żołnierzy 
poćski-ch .na terenie Gdańska spoczvwato w  rę­
kach fu- ,-rcyoinsi./uszy Ligi- Narodów, to żołnierz 
polski, aczkolwiek rroże ze zgrzytem zębów, w j 
każdym razie bt>z w ah-ajia, pcddalby sćę zarządze­
niom, trudno: mu ieditmkże wyk-mać -rozkaz w y  i 
fenja broni z ręce gdańskiego Sic-herheKswehru u- ; 
formowanego jak nowszcdhme wiadomo — za pie- ! 
niądze. z B e r f.ro a będącego gdańską ootoją hikar 
tyzmu, którego roz w*ą,zam*a i wrunięria dbmaga się 
sama taduość Gdolńska. W każdym razie smutną 
jest rzeczą, że tego rodzaju postępowanie zhro. 
■dcitozydi żolteerzy S:ch< rhei,t®webru gdańskiego, 
może irtrudmiić nleatjśemiie zapocząitktowaną już 
ailocyę poteko-gdańsk^ego porozumienia.

POROZUMIENIE ŁOT WY Z ESTONIA.
Paryż, 25. marca.

(PAT.) Havas. Londyńska ,dvlorningpost“ do­
nosi o porozumieniu między Łotwą a Estonią w 
sprawach ^ocrnych terytoryów •granicznych.

Z OBRAD KOMISTT PRZEMYSLOWO-IIANDL
w ffrsla ' a* 25. marca.

(PAT.) Komfsya przemysłowo iian iew a o- 
mawiafa petycyę kocporacyi szewców i rymarzy 
w Dobczycach i pcetewio-wi-ła w referacie na Sejm 
rzeoz- tę uogó-mlć j zażądać pomocy rządu dla 
wcazystktoh -korporacyi, mających wytwórczość pa 
oku. Wy^tuchano następnie referatu posła Diamarr 
da.- o żądaniach dcputacy-i bruttowców rafiowych 
co do cen ropy. Po przemówieniach posłów Wj_ 
dórnstaiego 1 Stapi/iisliCego na temat pojożewa brut- 
towoów, tiostanow cno odroczyć rozs:rzygnięcie 
na czais po śwęiach o.raz wezwać, stosownje do 
wufusLiu posła Ma-ślank:, rząd, aby przednia y jł 
sprawozdanie o obecnym stan e gospodarki ropą 
w raz z wyk .zem, komu i w  jakich śkuściach ze- 
zw oiotno na w yw óz za granicę. Komisya utworzy­
ła Polsi-d >. om.itat koriJcrencyi parlameutannej mię- 
•d/zyna^doweu w sprawach handlowych w skiładizic 
.lastępującym. pp. Adam, Brunn. dr. Diamamd, dr . 
FrJlkowfiki. Farbsiein, dr. Kofocher, Maślanka Ma* 
jtwsk-', d'r. Putek, dfr. Radteisizewski, Rajski, Rud­
nicka, RauidhT ks. Sędzimir, dr. Ste&ł-owicz, Dzierz* 
hteki, Żuławski, ze story ekomcm'stów pńo#. Kas* 
perski, prof. Anton Górslkl, Rozę, T?nffrenba»mł 
S^czepaósiki, jaders delegat m;iu. spraw zagraricz, 
oraz min- Patek, po trzech delegatów na central­
ny zw-iąizek po-isic-ego przemytu górnotwaa, ha-n- 
rtu i finapsów oraz na cenDrałną c,rgaińzacyę roi*

: : a d z s
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Wi!son zażąda Konstantynopota dla Rosyfi
Paryż, 25. marca. Filadelfii iriprmacyę, że Wilson wystąoi whrótco 

(jPAT.) Havss. „Echo die Paris“ ot:zymało z z żądaniem oddań- Konstantynopola Rosyi.

ROZPACZLIWA STAN ZDROWOTNY EUROPY.

Wiedeń, 25. marca.

(FAT .) Rad. z Paryża1. Iskrowo z Wa^zyngto- 
ru. Przewodniczący amerykańskiego Czerwonego. 
Krzyża Davi-sou określił stoisenkl „dro wome Eu­
ropy jako wymagające tratyichimiiastowej i grun­
tów ntj perm' cy. W  samej Pefcae jest bardzo wie­
le wr-ypadków tyfusin. większa część ćnorych z po- 
w odu braku pomocy skazana jiest na wyma/rcie. 
Wszystkie Towarzystwa Czerwonego Krzyża pra 
gnęłyby utworzyć kordon sanitarny od morza Bał­
tyckiego do morza Czarnego, lecz brak Im eto fceeo 
odpowiednich środków. W  celu zapobieżenia klę­
skom jiaikie mogą sprowadź ć epMemie. muszą 
wszystkie państwa posp:eszyć z  (pomocą.

ODŻYWIANIE DZIECI GALICYJSKICH PO­
STĘPUJĘ.

Warszawa, 25. marca.
(PAT.) Misy & amerykańskai, która w  dniiu 7. 

Hut ego udała się do wschodnich powiatów Mato* 
polski celem- skautrołowania akoyi odżywiania 
dzieci, w ciągu półbci amiesiocsnngo ofleresa obje­
chała następując*1 powaty: JaroeJaiw. Cieszarów, 
•Przemyśl, Mościska, Zborów, Ozortków, Zale­
szczyki, Mielnica, Prwwdrsk ,Lubaczów, Dobro- 
mil, Zfnczów, Brody, Kojwzyńce, Tykarienira I 
KwiiPiniec Podolski. Dżękl wiefleieg ófiarnoścł ze 
strony Amieryki, akcya odżywiania dztoci posuwa1 
się żywty.l0 kromu-eni napnzióA Zaznaczyć jednakże 
ulaeży, że nb wwtędze wywołuje ona odpowied­
nie zrozumienie t wepótdiziałaańe wśród czynni­
ków miejscowych a także ze strony .prasy spoty­
ka sto z brakiem zainteresowania j milczeniem.

Benesza rozmowa dziermikaiska telefonem bez dratn!
Knaków, 26. marca, ta dyŁtował z  Cbe|ipsfo,-du telefonem bez drntu 

(TiAT.) Rad:o z Londynu. „Daily Ńetws“ Jono-.d, depeszę o 500 słowach stenografom w Rzymie, 
że dawca .dHessagero** w Rzymie Kko Cacsu-1 NtNaoie depesz odbyto się bez nrste&zkdd.
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i  IfcELtn J11M3IJ1'
Plac Maryacki 10.

prześliczny, nczacicny dramat w 4 aktach  

Zaokrągla program nadrwycz. uzupełnienie. 

C  r . G .  R Y D Z E  W B K I
b. lekara Waru. szpit. św. Eazana, choroby skórne wen*, 
ryczne i mocz o-płciowe ul Saoieiy 61, od g. 4—6. 21484

Specjelieti chorób sk<Dnycu i wsn.=rjn.*uych

D r .  H S S C H E 1 E S
ord. od 10— IJ i -3—5 pop., «Ua kobiet 2—3 Sykatnska 16.

Z A K Ł A D  DENTYST/CZNO-TPCHNIC2NY

Haumesso FiMltlfllAlilA
p iy  mnjf. na razie Lw->w, Zamarstynowsk* 2), 1. p. 20793

Spccjrallsta chorób nicmcwtocych I dziecięcych 20746

Or. I H ESCH  -1 ŁS
iw i- i OrdYllfiie . _ r I 7vK!]‘lrî u/irTa 1̂ m.-ł A



Nr. 5150 „U A2eT A  ^ORANNA".

NADESŁANE,
Lekan chorób jamy ustnej 30562

Dr. H E N R Y K  B E R G E R
powrócił’ i przyjmuje nad I w (walni Zakładzie den- 

tystyc no-techmcznym przy n>. Legionów 7.

ton M a u  Bl J. Urldii i ft. Sfitli
Kop ern.ko 12, otwirty od 9— 1 I 3— 5. 20544

K R O N I K A
Repertuar teatru m,eJstłego.

W piątek,, 26 marca o godz. 7 mej w-jecz. „Noc 
w Wenecyi", operetka w  3 aiktach J. Straussa z 
pp. Miłowsktp. Bogdanowlczówną, Bielińską, Hte- 
rowska, Kuligowskian, FoiaA«ski«a. Justianem i 
Niedz leis&fm.

W  sobotę, 27 marca o godz. 3-tiej popoł. po 
raz 11-ty ,,Wąsy i peruka" kom. w  3 aktach J. Ko- 
rzerwowsMego z pp. Trapszo, Niemiryozówną, Pił- 
lerową, Żmijewską, Batogowakim Rytdtz ós kim, 
Larewczw n j Bieleckim.

W  sobotę, 27 marca o godz. 7-maj wieczór do 
rajz 11-ty „Eros i Psyche" opera, w 5 obrazach L. 
Różyckiego.

W  medzidę, 28 tnamca o gaefc. 3-dej popoł. po 
raz 10-ty „Asystent", sztuka w  3 aktach Gabryeli 
Zapolskiej w n ezmiesmonej obsadzać-

W  nedzielę, 28 marca o godz. 7-męi -wlecą. 
„Noc w  Wenecyi“ , operetka w  3 akt. J. Straussa 
w  niezmienionej obsadka

W poniedziałek, 29 marca o godz. 7-ej wlecz, 
po raz p’erwszy „Saul Król", dramat w 5 aktach 
(6 olćislonach) Edwina Jędrkrewicza- z j>. Ryd sew- 
skim w roli tytułowej, z pp. Barwińską, Nowackim, 
Frączlkawsikim, Barwifefeton, Kozłowskim, Micha­
łowiczem, Okomickim, Ratsotiką, Batogowskim, 
Sioleckm, Wiłami, Żm^ewiską, Czakim, Larewi- 
caem, Romanem. Hierowskim, Rybicką.

— o—
Repertuar Teatru wodewilowego 

(gmach ul. Ossolińskich 10.).
(Bilety wcześniej w perfumeryi StojńsVerb 

ul Legionów 1. 1). 2079
Czwartek 25. marca 1 piątek 26. marca o godiz. 

7.30 wieczór: operetka ..Małżeństwo z reklamy"; 
baf.et Wirtfohowa i Ncwkfti), tańce malorosyjskte; 
Czardasz i Satajer«k w wykonaniu Maryi DraCo- 
wej. Orkiestra 40 pułku strelców Iwowskch pod 
ba.utą. kapelmistrza Gustawa JafcubiczWa

ZAKO PANIA& A.
CKoresporadieneya wjaiania „Gazety Pc,rannoj“ .)

Zakopano, w  marcu.
Ośmioramienny krzyż na Giewoncie, symbol 

cieppfiwodci atol f sto". A śpiący pod ir.tiim Rycerz 
śpi i śpi. Cząisem z potd przymkniętej powieki spoj­
rzy prawem okiem na spsko-curawskie trageiSye, 
c.T.asem z lewego sypnie kfdte błyskawic na Zakb- 
liaństkis paefcarstwo — leoz w końcu myśfi: „Spać, 
ba ży<ae zfbytt zaw ile" — i śpi dlalej.

Alę n«> sam drrajp^. staruszek! Sjy Swjfitrica, 
bo czegóż wymagać od góry tak brzydko nazwanej 
i Mnich od świadczeń wojennych zwolniony i Dnr- 
łifjr, bo się swą niepoczytalnością zasłania 1 Kry­
wań do skrywa,ń swych myśli przyzwyczajony 1 
Chcwań, za ftunymi się pr^azomle chowający, 
więc śpi i on, ntakd Zakopanem, jak wójt nad gro­
madą .panujący —  popularny, jak Or-Ot, oklepa­
ny, jak) Ałrauirae, w  tysjącu iooirespondeaifcy* wym ię-« 
niany, Giewont, czyli śpią/cy Rycerz.

A  tymazasem w  teadofnię, któią soo*e grani­
towy dostojmlt od wiatrów orawskich zasłaniać 
mada/reon-nie postanowił, pięszezegółK?® sJę dziej3, 
Para Drożyzna i pan Pasek —  jak wszędzię — tak 
i tu święcą tryumfy, a przysłowiowa już wprost 
fiieidioiłęiność tutei-srcycłi wbidb byiu*»***ai.e« Im ofe 
pracpwdteńal®.

Gdyby to roje było dla lwowskiego czytelnika 
piosenką zbyt oklepaną, możnaby wspomnieć ooś 
niecoś o tutejszych brukach, gołoledzisuch, blocię 
i oiamościach wieczorem. N e  czynię tezo, aby 
snadnie nie zostać posądzonym, że koresponden- 
cye fabrykuję przy 'błhutrjou rodakcyiirem we Lw o­
wie, przenosząc tylko miejscowe stosntnkf n* u" 
rocze t}o zakopiańskie. Afbowecn, gdy łcfcfe o pó*

D i i i t « i » y  numar .Gazety Porannej* za­
wiera 10 atroa.

Wi«d<>m0śc! teatralne. Pocledriafkowa pre- 
nflera ^aiula króla" Edwina Jędrkiewicza hudzi 
wielkie zainteresowanie tak ze względu na zna- 
tego poetę, wystawiającego po raz pierwszy u- 
twór swój na scenie. jako tal ze względu na te­
mat fcraigedyi.

(mg) Interesująca wystawa otwarta będzie w  
m:cśc cv«atgzęm w  okrasie świątecznym. Miano wt­
óre szerszy ogół będzie miał sposobność poznać 
prace małansSde młodych adeptów i adeptek 
„Wolnej Ałkademyt Sra tuk PSęknych*'. Wystawa tą, 
ó.aKująca pierwsze Wyski talentu młodych arty­
stów, wzbudzi niewątpliwie żywe zajęcie sfer ar- 
tystyctentych Lwowa. PrtzygotowanJa wrą już w  
całej pofctit laik słychać, mi/ektóre prace będą też 
dlo nabycia. Wystawa w  „Wolnej Akadlema", któ­
ra po otrzymaniu snibwenoyi z MJn. SztiAd i Kultu­
ry, przystępuje do  rozszerzenia i pogłębienia pro­
gramu swej diztałalnośc-, da zwiedzającym pogląd 
na dotychczasową pracę tej uczelni. Iriteresujący 
zarówno ze względów aHtystyczmy-ch, jak i peda­
gogicznych, Młody ,mairybeJ<‘4 ma/larskl Lwowa, 
wśród którego jest pono kljkai wybitnie zdolnych 
indywidualności, zasługuje na brttższe ,i oz nart i e 
szersizego ogółu artystycznego Lwowa. Wystawca 
mośdć się będzie w  hudynJou wjasnym Akadami' 
przy ul. 'Piaskowej 1 1 .

Fundusz stypendyjny „Obrony Lwowa". Gro­
no profesorów postanowiło utrwalić pamięć po­
legło] w czasie wafc Iits-topadowych, młodtzieży 
technicikiel, przez wyrycie nazwisk bohaterów w  
westybulu Po.it edhrJki, 3  zanim złoterwi głoskami 
zabłysną drogie nazwiska, dać początek do wie­
czystej fundacyi stypendyjned „Obrany Lworwa“, 
krtóraby megła stworzyć źródło pomocy dla naj­
uboższe), a zarazem pracowitej i zdolnej młodzie­
ży Politechniki łwowskfled, a przypominała jej bo­
haterstwo i poświęcenie tlefi młodzieży, która opn* 
szezafec teiwy taj samej szflo.łyy chwyciła za broń 
i żytęie złożyła ma ołtarzu Ojczyzny. Imieniem 
Komitetu przyszłej feuidiacyi Rektor Poitedmiki 
uprasza o przyczynienie się do ufundowania, sty- 
pendyów „Obrony Lwowa", w  mnlemamiu, że ten 
szlachetny oat, tótórego motywem jest wioczyste 
uczczenie pamięci mł dych patiyotów, znajdzie w 
oaszem ofiar nem społeczeństwie wdzięcżny i po­
tężny odgłos. Laefcawe datki, które ogłaszane bę­
dą pubicanie, naileży przesyłać do Rektoratu Po- 
i a i h  ̂ cnwiiiid wrwMEfcMMiMilirii mmmmm
rządki każdy magistrat jesst podobny do drugiego, 
jak dlwit knople deszczówki. A zatem mioi śmy ty- 
fusik i dni, w których nie można było dostać pie­
czywa, dokażujsmy oudów sztuki ekwililbry^tycz- 
n©j m. nicposypanym 'łodr« chodników —  a nade- 
wtazyslko podziwiamy tutejsze oeny, które bezkar­
nie idią w górę, Jaik..zawodowi turyśd. W  przecią-

Toku ceny pensyxaia.tów podniosły się blizko o 
200 proc., tj. w  trćjnasóib. Pensyon ze skromnem 
tstrzymaffiiem (śrfadaoie, obud, kolacya) kosztuje 
około 60 koroa „ I to Pan nazywa drożyzną? — 
zawołacie w świętem oburzeniu? — Toż to z<a 
bszcen w  dzisśejązych czasach!" Przyznaję, że tak 
się wydaje pozornie. Na to też biorą sę  przeważ­
nie przyiszid.i. Później dtcp'ęro okazuje sję, źe 
kwota te stanowi zaledłwie część (^'go, co wylfa- 
®uje rachunek. W y ja d a  się bowiem, ie  osobno 
płaci się mieszkanie 15—20 korom dfe ennie, opał 
10—20 l^pron (zależnie od tego: raz czy  dwa razy 
.1trzeba pałić) świafto. pośdel rtewet ebc. etc. Gdy 
się do tego doliczy podwieczorki i drugie Snjj -.da- 
v %  dWeń żyda w  najsiktamniejszym miaTach i 
prymitywnych wygód pozbawionym pensyonade 
kośatKde 100 do 120 iiarott, 0 0  z nieŁbęduiymi w y­
datkami aprowj'zacyfinymi w  mieście, gdyż z sa­
mej kuchni pensyonaitwwej trudno utyć, sprawią, 
że kwotą rfttszą niż 5000—fiOOO kornn ttmidrin tu 
miesiąc opędtóć.

Nic też dziwnego, ie gro® publiczności to pa- 
skarze, którzy płacą, bo inafią, a e  których tubylcy 
drą, jak nrog^, w  myśl przysłowia, że ,jkto zło­
dziei a 'rtbhipi, ten sto lat odpiuctu’ tepr“, I n eraz 
zdarza się, że siedząc przy table d"hocie r2mciw szy 
okiem wokoło, zapytuję: Ażaii ja jeden nie kwali>- 
f kurię się pod pręgierz w  tej Rzeczypospolitą?

Ale są tacy dla których ter. wyśc!g. kto rTużej 
wytrzymei: czy autochtoni ciągnąc, ozy przyje-

lftechnUtt na, fundtusz etyipendylny „Obrony Lw o­
wa". — Br. Maksym ii far. Martakiewrcz, Rektor.

Kóncert na dochód Inwalidów W . P. Dziś u- 
siyszy Lw ów  po raz pierwszy śpie waczkę sopra- 
risUkę panią Jaacnę Poborecką^ która dala się 
uprosić do wzięcia udzEjłił iw ikoncorcie na seta- 
ebetny ce4 iai wał idów W . P. Wystąpi w  towarzy­
stwie pn.t Jana Wolamtoa skrzypka, hr. Komo­
rowskiego wioiorxzeljst5\ p. Dolińskiego śpiewa­
ka,, p rof Stelbergera pianisty. Akompaniament 
objął kap. dr. Rodziński. Sądżinry, że wobec tych 
nazwisk dalsza zachęta zbyteczna > że saia T '> 
warzystrwa Muzycznego wypełni się całkowicta. 
Bilety do nabycia w  «kład)z£e nut W P. (Piokrnae- 
ckrego uil. Tańskiej 1. —  Początek o godz. 8, w.

Z dyrekcyi p^czt i t^egrafów. Wobac powta­
rzających się zażaleń publiczności na opóźnen-ia 
w  doręczeniu przez zakład pocztowy przesyłek 
pieniężnych oraz przekazów ptatniczydn PKO, 
przesyła Okręgowa diyrekcya1 poczt i taiegraiów 
we Lwow ie na stępujące wyjaśnienie: Wskutek
chwilowego brakiu d(p bnych ipieniędzy, walluty 
markowej w  kasach państwowych, r.ie mogły 
także i* tkaisy pocztowe, które są zasilane ze Skar­
bił Państwa, realizować przekazów pocztowych i 
■płatniczych PKO. opiewajj,cyich na mnlósze kwo- 
ty. W  miarę za1 patrywamia kas w potrzebne dro­
bne bankn ty, uskuteczniona zalegające wypłaty,

Zwłokę w  wypłacę w bieżącym miesiiąoa 
przekazów piat nic zych PKO. opiewających na 
pensyie emerytalne przypisać należy obok tych 
powodów także i okoliczności, że wskutek zarzą­
dzonej nagle 24. stycznia br. przemiany waluty 
k ronowej na markową, .miusiala PKO. przepn> 
wadizlć .przerachowanie licznych przekazów wy*- 
stawionych przez Kratową Dyrekcyę Skarbu w e 
Lwowie w reiacyi koronowej na walutę martkawą. 
Obecnie ipo wj-płaceniiui wszystikiob zalegtości', jest 
nadzieja, że te niewłaściwości "wywołane anr r- 
ma2i.ymi stosunkami, w  przyszłości więcej się nie 
powtórzą. —  Schneider.

Morderstwo. Pod tym  tytułem zagadm'inle te- 
lepatycziuj w aora j rozwiązywał w  teatrze wode­
wilowym tieletata Rolf Nelson Zitrig. Rcłzwiąza- 
rkje wywołało ogólne zacieikawienie, a telepata zy­
skał ogólny pokbak, jak również za mrto ekspery- 
merita teiepatyczoe, jak dioręcZiemje listów i wyszu* 
\rwanie szpilek, ukrytych przez widzów w  amfi- 
catrzie. Zadania w  tdioilcoinajiych mordl^-istwach 

tejęip^ba Nelson rofcwątzywać będzie jeszcze od 
dż»ś do przyszłej środy m  prtaedstawieniach w  te- 
^rrto lewym.

zdni plącąc, jest iście tragiczny. To  dbrrzyi Sana- 
tarya przepełniono, a pod wizgłędemi cer., one to 
przodują pensyonatamL System1 dopłacania, osobna 
za każdą rzecĄ przybiera takie rotzmiary, że w  
jednym z poważnych tutejszych saaatoryuów 
wprowadzono na-wat taksę za,., leżenie w  łóżku, 
Miawcwicie chorym którzy poewoiBiby sofcie zo­
stać w dzień w  łóżku, kazano dopłacać 15 kor. 
dzienne. Na skutek ogólnego protestu wyzyski­
wanych w  ten sposób, zaedtukowasio tę kwótę do 
xor. 7 dziennie. Slcutek łest taki, że wiele osób 
przepłaca to zdrowiem, chiodzĘic z gorączką, gdlyż 
pozostanie w pokoju jest ri>yt rujnujące.

Oprócz stron brzjndikpch, tj. drożyzny i iwytzy- 
ku, nte' Zakopane i siwe cudl w ne strony. Prze- 
dewszystkiem góry, które bieżącej, arcytfogodnej 
zm y  odśnlewają swą srebrzyiste 'potęgą. To też 
legcroczne zawody narciarnie zgromadiz-iły "ca 
Kalatówkach liczne rzesze widzów, wśród1 których 
wieki przyjezdnych.

Jak wiadomo. wieR-ty^ęczny nagrodź w  go­
tówce" wziął f>- Pawłowski za skok na odległość 
14 metrów 80 cnr.

Najtty i saneczki, od czasu do  czasu koncert 
lub wenta u Przanowsktego są też jedynemi roz­
rywkami, p- skończonym hucznym choć i dość 
nudnymi, karnawalia Trzeba bowiem wiedzieć, że 
w  tym roku Zakopane tańczyła ma umor. Ogólna 
opinia preyznaie, że clou kainnaiwalu stanowł bal 
w  salach Warsztatów Podhalańskich, urządzony 
przez tsJteSszych piastyków^futuryistów i.„ nie fu- 
turystów. Sala — dteieło artystów malarzy Nresio- 
1 wskiego i Leorthacda — przedPta,wiała, lub też 
usłewała przedstawiać dno morza, po którem 
watesowały różne płazy, -kraby, ośmiornice i nur­
kowie poszukujący pereł.

Królową tvgo w ieczom  jak i tylu innych była
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Posiedzenie Komisji czyszczenia aitosta, od­
będzie się dn. 26. hm. o godz. 5 popołudniu w  sali 
posiedzeń magistratu.

Posiedzenie Komitet u Obchodu Koostjtfucji 
1-go Mai®, odbędzie sie 27. tra. o godz. 5 potpoł. 
w sali TatuszoweJ.

TrafeicstJty wypadek z bronią. Ja .̂ SoUiotr z 
f-rydlka, (kierownik f nmy Bałabusżyński w Krako­
wie, manijpmihiijąc rewolwerem  w  mieszkami/u He­
leny Batabuszyisii śeSrspowodował wystrzał, który 
mśiał traiglazBte następstwa. Oto kula ugodziła o- 
bscną w po&Jofiu botntę Slntorfeowską, rainfą-c ią 
śmiertelnik. Zaiwazwame Pogotowie ratunkowe 
przewiozło ją idfo sszpiitala §w. Łazarza, gdzie nie­
szczęśliwa vdń raitiem wyzionęła ducha. SoolT*. wa 
aresztów arro, ą ipo spisaniu protokołu .pozostaw o- 
no go Tija Wolnej stopie.

(— ) Straszny wybuch w piecyku. W  mieszka­
niu Leiby Reinholda przy ul. Pod Dębem 8, wczo­
raj wieczór w piecyku żelaznym, w  którym roz- 
paWno cgreń z dntyichiczr.» o ewiadotmej przyczy­
ny nastąpił wybu.ch, tak silny, iż piecyk cały zo­
stał zpipułme rozerwany, okna Ktybke, całe mi-e- 
S/jkanie zniszczone, a Leiib Reinhold i jego 12-letni 
svn w  straszny aposob zranieni. Pogotowie ratun­
kowe po pTowizrryicz.netm opatrzeniu ran odwio­
zło Reinholdów do szpitala,

(— ) Przypadkowo napiła się subllmatu. W czo­
raj Anita Bojko, służąca jednego z tut. lekarzy na­
piła się przypadkowo subłkmatu. Ofiarę własnej 
nieostrożność i odwiozło Pogotowie ratunkowe do 
szpitala.

(— ) Kradzieże. Z zaerf-mt t̂ego przedpokoju Zeg- 
łta.uKTa przy ul. Leona Sapiehy Ł 9 skiratiziOno 
wozorżuj AłbferfówS Steiftbachawi .płaszcz warto­
ści 3000 K. —  Z Te-striBraeyi Katza Przy W! Re&ta- 
oa J, 5 skrauMciro wczciraaj Hele Lanterpacht 
pi a! zez pluszWy wartości 12.000 kor.

{— ) Podczas rew izyl w m eszimtiu Maryi Li- 
twiAsikaefi przy ul. Rycerskiej 1. la, znaleziono 
wozorajj bardzo wiele bleLzny pochodzącej z -óż- 
nyon kradzfjży dokom^nfy-h przez Juliana Stacbcr 
wa i 'towarzyszy, którzy niedawno zosta1 i areszto­
wani za popr-łnienie licznych kradzieży. Bieirznc 
r.araiz'e ©deponowano na poiicyi. Litwińska, zam- 
fcipieto w  aresztach pokcy^nych.

(— ) Lwowska służącą. Z końcem lutego fcr. 
Marya Weinfela wydaliła swa sługę Katarzynę 
Kmit za kradzież wiktuałów. Po odejściu sługi w  
ki&a dni oóźniej przekonam się Weinfeldowa, że 
Kmitówna nietyko ze spiżarni kradila wiktuały, 
ale także ze szafy bieliznę. Stwierdziła óow icm 
brak 12 koszul, przedstawiających wartoś 360C 
koron. Z tego powodu wczerai aresztowano Krv- 
tównę, któia przyznała się do tej kradzieży bieli­
zny.

(— ) Jak cenią dzieła Adama Mickiewicza lwo­
wscy masarze? Przed k>'lku dn'ami skradziono

cfoeona królowa Zakopanej piękna p. Szczcniow- 
ska, żona b. tranistra aprow zacyi

Jeśli zahaczyłem o  plastyków, cw  od rzeczy 
będzie wrpomnleć, że w  Zakopanem budzi się ta­
kże ruch literacko- umysłowy. Dowodemł tego 
„kfiub artystów*1, ccył: tzw. ,.czwariflc:“  w  zaw  e- 
azoreO karykaturami Sichulskiego', separatce Kar- 
oorwicza Przedrzeźniani prz*iz własne podobizny, 
zbierają się tu niezawiśli odi pióra i pędzla, których 
tu nigdy nie brak i debatują na temat najnow- 
s?vch prądów w  sztuce —  lub pierwszy lepszy in­
ny. Prezesem MWbu j& t Sk Q t Reymont, a uad! 
częstą nieobecność, zastępuje go  Tynaor Nicsiw- 
fow*ski.

Świat artystyczny Zakopanego etoac* w  o-
-statnim rotou swe*w mistrza^ Mieszkający tu od 
laH Żeromski, na decenie lekarzy musiał puścić 
górską stolicę, której kliimat zbyt i przylał serco­
wej chorobie pisarza — i przeniósł się pono na 
stałe do Warszawy.

Rwburrtując wady f zalety minionego sezonu 
zh n ow er, można stwierdżić że był nudny ale cu­
cimy. Od początku Sutego pogoda była rak szczo­
dra, że zaledwie na palcach można policzyć dni 
beaSłoneczme.

Za to w  deti chtwJB wioner halny wyje w  naj­
lepsze, wyrywając z  korzeniami wiekowe świer­
ki —  ! jemu1 to właśnie, ń  eJozwalajjącerrtu w y ­
chylić inoise z ’K>ko(jii, zawdzięczacie tę koretspon- 
deńcyę. J. O.

księgarzowi Arnoldowi Bardachowi z magazynu 
przy ul KrakowsŁej L 6, cały nakład „Pana Ta- 
demza'1 m enudo, tj. jeszcze nie zbroszurowany. 
Wczoraj polieya część nakładu znalazła w skle­
pach lwowskich masarzy Józefa Nowaka i Pautiny 
Purzyńsbiej przy d1. Bernadyńskim 1. 2. Stwier­
dzono też, że powyżsi zawiali swe wyroby masar­
skie kupującym w  .Pana Tadeusza11. Ze sklepu 
Nowaka zabrano 8 ker. drukowanych arkuszy, od 
Purzynskiej zaś 9 kgr. Poszkodowany ocenił szko­
dę wyrządzoną mu1 kradzieżą na 3.000 koron.

(— ) Aresztowanie. Wczoraj aresztowała poli- 
oya Antomego Boreckiego, roootmka przy bu.tow le 
kanału w  ul SyKstuskie} po zarżutem dokonania 
napadu na osobę M. Chamajdesa, właściciel kan­
toru wymiany, o czem przed kilku dniami pisali­
śmy. Nia Ubraniu aresztowanego znaleziono ślady 
krwi. Borecki jednak nie przyzirre się do winy. 
Twierdzi bowiem, iż śladv ktw? na ubraniu pocho­
dzą, ze skaleczenia pal^ u ręki. Borecki dotych­
czas wcale się nie przyznał do zarzuconego mu 
napadn.

(— ) LwowskJ ratusz w obłokach dymu. W o­
źnica mag stracki, Józef Reich, wczoraj popołu­
dniu wędził IkiPka kawałków mięsa w magistr. wę­
dzarni, znajdującej się w  ratuszowej piwnicy. Po­
nieważ jednak Reicli nie znal tajników wędzarni, 
wskutek teko clyrn wydobywał s»ę przez wszyst­
kie ńwniee magistrackie na r.orytarzc i ófenarri na 
zewnątrz natusza. Nie badając przyczyny wezwa­
no do ratusza straż peżarną 1 te] dopiero udało się 
po zalaniu o?n;a w wędzarni uspokoić przestraszo­
ne umysły magistrackie.

Połskj uniwersytet ludowy w Olsztynie. „Ga­
zeta Olsztyńska11 Lwndsft, że hotel „Rei;h:hof“ w 
Olsztynie dostał st̂ ę w  ręce 'polskie. Sekcya szkol­
na komitetu warm'ńskiiego zamierza otworzyć taim 
pofeki uniwersytet ludowy. W  program nauki 
wchodzi język pofck', hfetorya i geografia Perski. 
,,Vossd©che Ztg.“, powtarzając powyższą wąado- 
mość za „Gazetą Ołsstyńsflcą”, dodaje z przekąsem 
łłaitwo zrozumiałym), że nazwa uniwersytetu jest 
znaczmie przesadzone i że idzie tu zapewne o burs 
mający na ceJu pi ctpagamdlę polską.

Czy gąsienice słyszą? O percypowanu wra- 
żań akustycznych przez owady, nic prawie dotąd 
n’e było yjadiotno O obserwacyacb w  tym kie- 
runkiu zamieszcza obeenrit. di. Eder w ^Bntomolo- 
gfschc 'Zeitęchrift Frajnfefnrt a. M.’1 następujące u- 
w agi: Dr. Edur h Kdioiwał w  skrzynce około 30 gą- 
s'orlic płaszcza żałobnego (Vanes>sa aiiitiopa L.). 
Obserwując' pewnogo ratzłu gą^ionce, które to Ja­
dły, to spoczywały, musiał chnziąktnąć. W  tej chwil51 
wtsr^stlSe gąsremce drgnęły, tber powtórzył Jcs- 
iperymaut, zawsze z satnym ręzultad em. NJ&. 
zmiej?1*'! się on irowe1 wówczas gdy chrząkając, 
tńzymał Przy ustach k»n*kę pap,eru, by usunąć 
./■szielk.e oiz^fasiie prąidiu pow*e»trza, który przy 
tem <nov\'vn.awał. Tafcfże Odaskatniie sprawiałot żs 
gąn eiroe nagle zaczynały drgać.

Odkrycie ptramCdy w Mekryka. W  Teotihuaco i 
w Meksyll-tu, odkryło p:ramidę zbudowaną przez 
py-wotn/ch mieodkańóów Indyari, a p idiodiząca 
z «Mikj przed adfcryrlam Ameryłd Zapewniają, że 
monument ów wy^Tzywuóc oo <30 wielkości uou ów- 
uaróe ze sławtserrtó piramidami uglpsii^uimf. Ńiedlaw 
no ooSbryto kSkica nrfietszych piramid imdyjsbch w  
MJlosyiku. W  sferach naukowych rozpoczęto pra- 
oę wstępnie1 do gruntownych baiań piramidy. 5po- 
dżiewaSą się, iż w  jej wnętrzu zna Ićują się cenne 
szcząilć cywilteacyl ToJtcków.

_____________„OAZETA PORANNA**.________________

Dziesięciogodzi
Agitacya na wlell(4

Zurych, w marcu.
W  oańurwre PoliskJiĄn, gdzie odbudowa prze- 

imystu, rołnicrwa i całego żyoa goiipadarczs-go 
wymaga najwtęikszego naprężenia s%ł zarów«o iiir 
telektuataych ja/k i fiizycznych praioowtuków, w  
rśeipoijętgm zaślepieniu uwaiżano za jeidisn z prerw- 
szynh obowią/zfloów zmitojszec-iie dnia pracy do 
ośrnhi gcdlz n. W  bogatej Szwajcairyi natomiast, 
która ma najlepszą waŁmę z całego śwjfata, rozipo 
częw efr.ergwznn pncpaganidę za dzLsiięciogodzin­
nym dhlem pracy. W  clźeizwe, ogłoszenej w  „N. 
^dłłdieT 7(e'*ur«r“ *  ditw?«'Ji otstatnńch znajdujemy

Liczba; małżeństw w Anglii i ks ęstwie
Walii wynos ła w 1919 roku 738 014, t. zn. 19.7 
pro millle rocznej Stedniej zaludni nia; śmier­
telność dzieci wynosi.a 89 Dro miiłe w Mosunku 
do urodzin. Ilość małżeństw była wyższa, —- 
zaś śmiertelność dzieci niższa, aniżeli w latach 
poprze n:ch.

Odpowiedzi RedakcyJ. WPafl Vófkeir, Lwów. 
Nańeisłaee rańczv bardzo dic»bre. Jednakie obecnie 
wislufceik nawału w'aidomości pd-tyeznycn i bra\ 
ku miejsca, nubryk' stałej w  tym rodzaju mis pro- 
wadzimy; woDec tego ttóe możemy z ftrze&ylki 
sSca zystać.

Z SALI SĄDOWE J.

V ^ t e *,Y C7XA p r z e d  s a d e ó l

Lwów, 25. murca.
(zet) Przed tryburałem wojskowym, któren*

o-zewodniczj ł rraicir K. S. dr. Plalmer, Stanęła o 
negdaj Marya Haszezyk pod zarzutem zbrodni l 

-iż/ w. u. k. Pioucurstor wojskowy major Orski 
arzjeał jej, iż 4. kwietnia 1919 r. przecięła w  par­

ku Kilińskiego druty telefoniczne, iżby wyrządzić 
przez to szkodę sile zbrojnej państwa. Obwiniona 
przyznała się wnrawdizie do zarzuconeero iej czy. 
nu, jednakowoż wobec zeznań światków, którzy 
stwierdzili jej chorobliwy stan zdrowia-, trybunat 
wydał wyrok uwalniający.

7 LAT ClEŻKEGO WIEZIENIA ZA KRADZIEŻ.
Lwów, 25. marca.

(.zet) Notowany złodziej Jan Lauder false Ma* 
setko, veł Michał Rendziak, karany kilkakrotnie za 
zbrodnie kradzieży z włamaniem się, dopuszczał 
się wszystkich kradzieży z niezwykłą zręcznością 
i przcfoLstoścW, a kilkakrotnie aresztowany zbie­
gał z tutejszego więzienie, będąc i tak dezerterem 
od czerwca ub. roku.

Nareszcie powinęła się mu noga i postawiono 
go przed trybunałem wojskowym tutejszego sądu 
O. O., który wymierzył mu kairę 7 lotni ego ciężkie­
go więzienia z obostrzeniami.

JAK RUSEM! KATOWALI JEŃCÓW POLSKICH,
Lwów, 25. marca, 

(zet) Przeć trybunałem wzmocnionym sądki o- 
kręgowego, któremu przewodniczył r. Fkla, a w 
charakterze asesorów zasiadali fr. Łukianowicz, 
Niewiadomski. Socha i Świerczyriski, wniósł eskar 
żenię prokurator PaMikowski przeciw Jędrzejowi 
Jaremczukowi a to, że podczas inwazyi n.skiej, 
jako paitrol wojslkowy, aresztował w  Gródku Ja>- 
giellońskim legionistę Jana Lisa i kem wojując go bił 
długą szablą aresztowanego. Następnie, powiada­
jąc, że  jest mu zimno, przywiązał aresztowanego 
do konia • kazał n u biedź, a gdy Lis prosił go, że­
by mu dal spokój, odparł: ..Musisz ledeć, im ina­
czej zdechniesz!11 Następnie btiąc go płazem szabli 
po plecach, zmusił go, że razom z koniem przebiegł 
bliako 4 kim.

Pornhno sińców t  bicia widocznych,, oskarżo­
na yypicra się winy w zi fpełność, utrzymując, że 
nie on konwojowa! Lisa. Natomiast szereg świad­
ków rozpoznał Jaremczuka jako teko, który kato. 
w.ał jeńca.

W  rezultacie rozprawę od toczono celem prze- 
słuchania lrnych świadków dla rozpoznania oskar 
ionego, którego hrwwł mcc. dr. Dattner.

    Nf. 5150

ny dzień roboczy.
skulę w Szwsjcaryi.

w  izwięzłeff fo^mte podane orzyczyny wy^unięcią 
na pierwszy ptari rago v- ulatu.

Odeirwa tan® : ,JDzL i-ędjogoidżiuny Jzteń ro- 
hiczy:

Dzież 19 godzimy je 'ynle zdoti u; egulować 
życte gospooarcze.

Dztoń 10 god/Ainy uzupołni dzisiejsza brakł 
produkcyi.

Dzień 10 godzinny będzie przpciwdz'ałał śpu'- 
buwaoiu wzw y i  cen i przyczyni się do spadku cen. 

Dzień 10 godzinny usunie niedostatek I &-.Jzę



Kr. 5150 „UAZ.ŁTA X/KANNA“ . Str. 9

Dzżeń 10 godzony wzmoże ochoty ilo prrty i 
trunk, lenistwo.

Dzień 10 godzinny przyniesie nam zdrowie i 
dobrobyt.

Dzień 10 gG~zfcuy przyniesie nam spokój i 
przyśpreslzy pokój.

Dzień 10 godzimy dopomoże do wyrównania 
przeć v  leftstw społecznych.

Dz. * 10 godzinny wyratuje na? od roisz ■ 
wlzmtt. .

Ruch ®a dizdesfjęciotgoidżtninyrn dniem pracy za­
sługuje tembardzia] na uwagę, że jak wiadomo, 
Roisya bożsaewicika bvła również, zmusucna, aby 
się uratować od1 zupełtr-ogo upadEwi, wprowadżló 
w  fcznydh <feiediz.io?c!h Pracy cLzś-eń dwunastog®' 
•‘-rmrry a iraJdlt 5 ustanowić pracę akordó-wą.

, Amatorzy trupich p£l i rum.
Paryż, w  marcu. 

Zafe-fwflc sześć 'm?esięcy trwała wojna, gdY 
amerykańsK e Mura podróży zaczęty uraąidfcać po­
dróże na pola bitew. Zwłaszcza JRefons i Leodium

pociągały Jankesów. Cortk aalbrał się właśtre oo 
układania programu talkleti wyełeczfld, gdy za to  
n ęde ,Jjis$hanT:“  położyło koniec -tym planom. 
W yjazd odliocżouno aa czas nieograniczony, jednak 
kantory agtfoswn były nadal etewarte. Po koniec 
r. 1915 byito 60.000 Mtetów zakupjo#ycb; Ody jesz­
cze iflug© po zawierzeniu bronS wszystkie statki 
zajęre były dla oełów wojskowych a towarzystwa 
żeglugi musiały dopiero uzttpeŁnić swój persona], 
teraz donieś o pierwsi turyśęf amerwkć »tecy ttx> 
gii wyrusizyo w  drogę. Żwfedizą cały obszar wo­
jenny, r a pierwseym plamie Jednak są po'a Cha- 
teau-Tłuienry j Sai^t-Midnel, gdzie walczyły wojska 
amŁryfcńskśe oraz fijpn* nad Izerą. Obliczono, że 
w csągu w osny i  lata 1920 ci- turyśd żądni i ul n i 
Ipupćdi pól w e Frawcyi1 i Belgii tylko na żywność 
i ra ifezka iii wydaiizą -nrńfenaWe 130 mil onów 
funtów -szteiflragów, dftyl? 113 mtfendiów febrom. W  
tcr.jjfenfce. zawarto umowę z 350 hotelanzann-i i za­
mówiono 40.000 łóż-ok. BJęjjy naprzód zakupio­
ne. sprzedają tera® w  ożśofażu z r*aówvtżiką 100 %. 
Weiszlo howagm w  modę i  racboćz5 za .azyk, nale­
żeć do paerwsiżych zwiedzających groby poległych.

Złakomił sty na 4 kury I 2 Hłry nafty!
(,,:“ ) New ykirjty  złodziej zakradł d c  do inte- 

szkarua oiftcyała sądowego Pańczyjjja w  Drohoby­
czu zamieszkałego przy u? Polnej 15 f zabrał 4 
kury i 2 Ittry na/hy. Sferomire asplracye pana zło. 
dz'eja zina.-dują swdj- uzasadir crtie w  tom. że 
chwilowo nie Mjd|aio mu się zabrać r ic  wieceJ. po­
nieważ usłyszał jaHues «am *ry  i uważał za aafato- 
sowmiedsze „zw ać".

W do-mtoo wygrał, ale nm za to ukradli 15.000 
koron.

Cóż z f ego. że Fjlp Operman-r, zami® 
szfc&ły w Drol ofoyczu przy ul. Bartłom sja 22, 
w yg  ał w darnino w  kawiarni Sciiiditcra, -kiedy 
podczas gry zauważył, iż skradziono mu 15 tyslę 
cy koron! Opern.anin -zawiadomił o kradzieży po 
idy? miefelką i podał nazwiska dwóch znajomych, 
(jjadmi znajomi! Dziękuję za takich znajomych!), 
•którzy mieli dioipuśuć się tej kiradzwży.

Kradzież kuferka.
(.,:“) M j cholowi Dm-is+ęśnowt z Borysławia 

skradziono w Drohobyczu kuferek, zawierający 
spi|dhie, kam izeUkę, bithlznę i kawałki ira-teryi.

Sukcesy orkiestry Namysłowskiego w Zagłę­
biu iNaftowem.

Koncerty, jakie urządziła w  swojetm ttour- 
nee po Manopoisce orkies-tra Namysłowskiego w 
Drohobyczu i Borysławiu, cieszyły się wielką po- 
puilarntbśctą i sytmp£rtyą" psuŁ-1'azttbści. Orkcstra 
włościaistca oi Ib osła w  Z^glęoui ’ Naftc wcm pełny 
i zasłużony sufluoas. Saro podlazas kouc-ertów byty 
poprostu „nabite**. Popularność orkiestry Namy­
słowskiego, n'e*yKjo w  sali koncertowej rie i w 
iy cu  społ“>ozjicni wzrocła znacznie przez fakt, że 
dziarscy ,.Na-myłowiący“  wzięli czynny udział w 
obchoidłaie lrremn Naczctojcl Państwa w Droho­
byczu

Z kroniKi polfcyjnej 
SJanisławowb,

(Korespondencya wHasma „Gazety Poranoej".).
Stanisławów w  marcu.

. Osławiony hajdamaka.
Ołejarmk Eustachy z zawodu ślusarz ledejo, 

wy, Uczący Ut 43, który podczas odwrotu wojsko 
ukraińskiego 'br-ał .udział w  okrucieństwach popeł- 

, nioaydh na małoletnich milicyantaćh połskfch — 
wpadł w ostatnich dniach w ręce tut. policyi pań* 
stwowfcj i został odstawiony do aresztów satfi o* 
kręgowego w Stanisławowie.

W M ckui kradzież, 
trą szkodę S. Denrtschera urzędrtka prywatnego po 
pełniła służąca jego J.w-docik Woźniąikowa, li* 
cząca dopiero Lat ló, krtrą poltcy? wyrropiła i pe 
odebraniu skradzionych rzeczy rrzymraęła.

Mebezyveczna zfoaztejkc KleszonkJÔ - ą 

osobie Girtli Kśrsdmer zaledwie lat ld liczącą, 
a już ki-lkairntnle za kradzieże karaną przytrzyma­
ła policya ma gorącym uczynku"— gdV wyciągnęła 
na targu jednej kobiecie chusteczkę z arwotą 50f 
koron,

7a ulóoczny v stręt do pirtcy,
przyareszto-waia polieya patistwowa w  ChrJTJlSln  ̂
17 letniego Józefa Friednranna, ucznia szewsk ego 
Obecnie bez zajęcia i stałego miejsca zamieszkania.

Przy rew izji osobistej znaleziono orzy nim 
podwójne tegityrmeye na różne nazwiska opiewa­
jące, dwa niewypełniona blankiety ® pieczęcią Po. 
wiatowej Kómerdy uzupełń' eń w TCołomyi, oraz 
dwie kartki czyste z pieczęcią starostwa w Snia- 
tynle, a ponadto 2 wytrychy i Ktok^Bcadziesiąt kur.

Hulaszcze życie 
pana Piotra Grj czuk-a, który 'liczy dopiero lat 26. 
a ju^ przedstawiał się jako handlarz i do>stawoa< 2) 
koni zwróciło uwagę wywiadowców naszej ruchli­
wej pńiłcyi państwowej. Hnaftuka i Nnssenbamna. 
C ii przysiedli się do stolika „fundatora*1 w rest-asi- 
racyi 7 a m z  ) mimo „częs+unfeów“ Pietra uchwalili 
go przedstawić feomisarzo-wi policyjnemu. iNie po­
mogła ofiarowana „łapówka" w kwocie trzech ty­
sięcy koron. Zawiedli handlarką przed oblicze ko- 

! misarza i tu po nitce dio kłębka okazało się. że pan 
Piotr, to znany złodziej z Korczewa rodem, c*j

Zamaskowani b ndyoi porywają szó3 okiasfs.ą?
Newroza kinowa czy

Lwów, 26. marca, 
( f )  HG'!ka dni temu zgłosił się na inspekeye 

policyi uczeń szóstej -klasy gimnazyau.ej W . w: to- 
waTzystwię rodżioów i począł i^spdkcyfnem1! ko­
misarzowi, a był nim kont. Hubaczek, opowiadać 
nas typuj ącą blst or y ę :

Zaidcsh»wam bandwl I kareta.
Gdy wczoraj szedłsm ulicą Piotra. Skarsi pw 

rodzinie siódmej wieczór, t  bramy jednej z kaptty- 
nir- wj-skoozył nieznany mi zamaskowany mężczy­
zna, ą z poza parkanu dlrugi, również zamaskowany 
Jeden z n;ch wykręcił tni Tęce w  tył, drugi zaś ró­
wnocześnie Zatkał mi utta czarną szmatą, -poczerń 
obaj wciągnęli innie do karety, która w rym wła­
śnie,momencie nadjechała od placu św. Jura w  uli­
cę Pietra Skargi i zatrzymała się pośrodku- 

? i. Porwanie. -
Wsiwrecie tej siedział zamaskowany mężczy­

zna. W  jedcej ręce trzymał rewolwer, w drugiej 
białą chustkę, która mi natychmiast przyłożył do 
nosa, Następnie jeden z rych napastników którzy 
mnie napadli, wsiadł również do tej kairety, drugi 
zaś. wskoczył na kozioł obok stangreta, poczem 
kareta rpszyła z miejsca w kiertmilru ulicy Gróde­
ckiej.

N«rkotv* w bfalvj crHistce.
Barnim jednak zaH-chaia do wylotu ulicy Protia 

Skargi a Gródeckiej, straciłem przytomność 1 czu­
łem, że owłp.dnęła mną senność, prawdopodobnie 
wskutek zadanego tmi narkoryku w  białej chustce.

Za r«ft-Hka stryjską.
-Mniej wTęcej przed god-ziną dziesiątą w  nocy 

obudziłem się i spostrzegłem, że siedzę w karecie 
z zawiąfcattomi rękami z ty*u. Drzwiczki po pbu 
stronach były otwarte, a w  odległości dwudziestu 
to oków od karety siedziało trzech mężczyzn za­
maskowanych na murze, znajdującym się za ró- 
ratką stryjską cbok kolejowego mostu. Stangseta 
na koźle nie zauważyłem.•'*+ * T'" »

Uwolnif się cichaczem.
Cictiaczem uwohiiwszy się z  krępujących ml 

ręce pęt, wrysze.łjem z karety i powróciłem do do­
mu rodziców o godznie pierwszej w nocjr. r , 

Jak wyglądali bandyci?
Opisu .c«i(by stangreta nie mogę podać, pamrię- 

fcam. żc ojd silnie zbudowany, a konfa; którym) po­
woził, były czarne, rosłe. Jeden z zamaskowany h 
bandytów był wzirostu więcej niż średniego-, miał 
na sóbie Czairny, duży kapelusz 1 ćzarną tełditetą 
— wolno spadającą zarzutke. Dwa* inni mieli -na 
sobie siwe kaszkietowe czaptkl i siwe w  czarne 
kratki palta, wolno spadające. Jed<en był wzrostu 
wysokiego, drugi zaś nizskiego.

Co z nłm rotili?
Gdy się obudziłem, miałam płaszcz studencki 

i bluzkę porozpinana. Co się ze mną działo aż do 
czasu odzyskania przytunncści, tego htż nie wiem.

pogoń za »,-nsacyą?
♦• ■

Całą tę historyę a-omisarz Hubfaiczek spisał w  
protokole i zaraz, jako „sensacyjny Kawałek'* o- 
desład z inspekcyi do biura bezpieczeństwa 
wprost dio st. komisarza Lukomskiego, odsyłając 
do tegoż również porwanego ucznia i jego rodzi­
ców. (

SByłem właśnie Świadkiem tej ohwiłi, gdy do 
pokoju st. feotn. Lu/komskiegia wszedł ów «tczeń z 
jodzicam, a jeden z inspektorów wręczył kom. 
Łukomskiemu wspanmtainy prótokół.

Kom*sarz Luljomsto przejrzał nr-otekół,. bada- 
wczenri ok ęm sparzał ria ucznia I- jego rodz.ców, 
zmarszczył czołu, zapalił angielską fajeczkę i pu­
ścił kłęby dyirtń. Czyigio^ó ta i dsza, jaka w  tej 
Suwili za-par-tiwała w ruchli w cm biurze kom. Łu- 
kuTOsldegio, świadczyły, że czuwający tak energi­
cznie hacł-bezpieczeiLstwcm Ł^-m ski, chwiią-rny- 
^ał:

Twaz wcbec Sranych- urzędn&ówf począł na głos 
odczytywać protokół i co kilka -słów patrzeć w 
oczy studentowi.. Gdy -odczytał ostatnie Iłowa 
protokołu, złożył papier we dwoje, a zwróciwszy 
sią do rclzSców ucznia rzekł:

• —  To wszystifeo nieprawda! Syn piństwa po­
trzebuje onieki l;ekaTski-ej. Gafa ta historya zosta­
ła zmyślona na- tle wybujałej fmtazyi kinowej.

Rodzice .ucznia, usłyszą wszy te słftwa, zgłu­
pieli, usiłowali nawet uzasadniać prawdziwość 
wypadku, lóez wszystko było daremne wobec ar­
gumentów kom. ŁukonfcSki-ega Sam uczeń „porwa­
ny przey bandytów 3anu«kowanych” nie znalazł 
dalszych :,łów do podt.zvmywania swego opo­
wiadania

..
—. Czekaj drabie, sprawię ja d  w  ckwmi lanfe! 

— tal< móv.-'ł vjca&c do syna, gdy schodzili na uli­
cę, oo sfyszatem na własne uszy.

Zahitrygowany tem zajściem,. postairaoWlłem 
spraiwę zbadać gruntownie. A wynik mego bada­
nia ten, że uczeń rahcwlt Bil do północy w woso- 
łem gronie mfodzieży. a me mólgąc w-oibeę ojca u> 
SpiawiedfiwÓ" siebie, jaLo pilny bj"ualec ipo ki- 
naćh, zmyśli? całą hfatoryę swego pon wanła. która 
magla była 'zaraiepokioić całe mla-słc. gdyby ni« 
szybka oryentacya star. kom. Lukomsklego.

; " i  - . - — i

Drohobycka krcn*l:aop lic jna.
(O d  naczepo koirespoo t rt*a.)

Oroliobj cz, w  marcu.
Kpaćzlfż rzeczy wartości 8.000 koron.

,(„:“) Mieszkami-ec Drołłcibycza Antoni "Siocki 
dfcrnfi*,! tutejszej pdeyi, że oejató Steifan Bnześ- 
wia.ńsk'i cfer-a^yl go sys^ortiat^ozniie i w przeciągu 
6 tygodira zabrał mu torebkę srebrną, obrączkę i 
kolczyk!;, w a rtość '1 40(10 koron, -kcra le,^w arLcści 
10u0 'koro i-i ząrautiiue *'«rtości 3000 koron.
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obiegi] z aresztów kolcmj jskich. Popełnił mnóstwo 
kradzieży w fe.mtejs.zym .powiecie w ostatnich 2 
tygodniach simdlł tamtejszym obywatelom 11 ko­
ni. Mimo protestów odstawiono Grycztfka dc are­
sztów żandarmeryi ko-tomyjskiej.

Stefania Lewicka —  actysemltke.
Nie jest to nikt inny, jak tylko zwykła 29 le­

tnia panina bez zajęcia i stałego miejsca zamie­
szkania ze Skały rodem, która podczas podróży 
koleją na linii Lw ów — Stan'stawów skradła tutej­
szej kupcowej Krętu tero woj iediną torbę ręczną i 
jeden wielki pakiet, w  Którym znajdowały się do­
datki do mundurów wojskowych L państwowych, 
orzełki, guziki etc.

Lew!cka przyznała się do kradzieży, podając, 
że .popeJtriJa ją z... nienawiści do żydów i wszyst­
kiego co żydowskie! Aż do przeprowadzenia szer­
szej dyskusyi o antysemityzmie pozwolono pan- 
n'e Stefie poczekać w aresztach sądu okręgowego.

(111.)

Wiadomość: giełdowe.
NOTOWANIA ZAGRANICZNE.

Zurych, 25. marca. 
(PAT.) Kursa dewtz z 24 bm. Berlin 7.60. 

Praga 7.60. Nowy Jork 384 . Pairyd 39.90. Bruk­

sela 41.75. SartoHwfrn 122.— . Madryt 102.— . Wje- 
icłeii 2,65. 1 Majtdya 214.— Ld lijcn 22.45. M edio­
lan 28.75. Kopenhaga 105.— . Cłift&tyałfa 105.— . 
Buenos Aires 250.— . Au str. noty koronowe siem- 
ptowame 2.60, nśasternpiowar.s 2.50. Zygrzeib 3.-i0. 
K ^ków  230— . Budaipaszt 3.— .

Wiedeń. 25. marca.
(PAT.) Kunsa w  wdLytm obrocie z 24 bm. Za- 

KTOtb 140— 155. Budapeszt: banknoty a 10.000 K i 
bamucoty a 1000 K — .— . Kraków 103— 114. Praga 
—.— . Czeskie banknoty a 5.000 koron j banknoty 
miejszc 305- 330. JugoeSowiańskie 125— 155.

Uom Banko y .ehO t I Cha’ aa w ; Lw wie 
kup”l«  dolary, fr iw J , ni le !lr> 1 t. p. 0:67

W yjaśn ien ie  1 p o r »d y
w prawach ogłoszeń zupełnie bezpłatnie w Admi- 

nistraryi ul. Sokoła 1. OGŁOSZENIA O d d zia ł dla ogloezeń
otwar ‘ orzeł nl> dzień do godziny 7. w csorem 

bez przerwy.

I i«p;u  i wYCHOtfAim
Lekcy ! francuskiego, niemieck 070, fcrtopiana, rysut. 

ków, ma'aut w , udzie! się. Łyczakowska 57, ' ni­
tro, na lewo, od 12—4. 215 i

I KUPN9 , SPkZEDAŹ, UM iA9I4
Klinuje powieści polskie, francussij, niemieckie ort 

księgozbiory „Lektor" Mikołaja 25. 19091

2 stawione rzeczy w trtościowe wykupuję 1 i płacarr. 
pełną wartość. 'Złoto, srebro, bryhnty, perły kupują 
płace i najwyższe ceny. Hagler, Legionów 35, Prs i.
Fe'i»iń,v. 21503

Fe rtep'?n nowy bosendorłei a d « sprzedania. Inform 
cya w sk ep e p. Rubla, Sza|nochy 2. 2 516

Kszxaeii.%, 1 3 xa 1.fi sjcluj/
Poszukuj § na «t..‘.ł s zamieszkanie zaraz lub od 1. mrja 

2—4 pokoi z kuchnię i k rafortem. Wynajmę nawet 
aa cały rok. — Czynsz zobowiążę się płacić częściowo 
prowiantami, dostarczając wraz z mi;sięcznvm czyn­
szem umówioną ilo: ć mąki. cukru, slorany, kaszy itp. 
Zgłoszenia pod R  S. do Admin. 21547

Z G U B I O N O  —  Z N A L B Z I O K O

Zgubiono portf J z p'eniędzmi i dokumentami wojsko­
wymi. Znalazcę upraszam o łi s awe zwrócenie choćby 
dokumentów pod nazwiskiem Stanisłi w B„ u portyera 
Politechniki. 2ló<t3

FILA TELISTYKA 1
Zamienię austryackie, gazetowe znaczki 2 i 10 hal. na 

brakujące mi 4, 6 i 30 hal, Administracya pod: .Fi 
fateliata". 21133

Stare znaczki auatryackie kupuję po najwyższymi cenach. 
Admin. pod .Zbieracz*. 21134

Zamienię rozmaite marki, w tem znaczna ilość b d  .r  
•kich, belgijskich, oraz rozmaitych łuatryackich. rjfło> 
azenia do Admłk str. .Głzety wieczornej* pod .Fi a- 
tel sta". 21135

żan)>enl$ mark. bułgarskie, wydane z okazyi chrztu .s. 
Borysa, ary: a także w blokach po kilka aztua, oraz 
kasowane. Administracya „.Gazety Wieczornej" poi : 
B łyar*. 2113

Kupuję i z mieniam marki wazelkiego rodzaju na pod­
stawie ostaune^o katalogu Michla. Adm- ..Gez, Wic er.
cod Kiakowianin*. 21137

Kto mi oznaczy za wynagrodzi tnie n , wrdle umowy, 
p-wno marki bośniackie, których ni< n* iw żadnym ka­
talogu. Jako wynagrodzeni* mogę od.tąpić ew- pnwną 
iloćć owych marek bośniackich. AJ nin. .Gaz. Wiecz.* 
pod .Bośnia i Hercegowina". 21138

Krakowskie na rustryddo, F. K. L  $ hi., wszelki# 
wartości feldpostów kni ię lub zamienię. Zgłoazenia 
nadsyłać do Adm. .Gaz Wiecz.* pod .Znaczek*. 21269

Marki pocztowe polskie, ukraińskie, austryackie feld 
piat i inne, jakotei zbiory kupuje .Fila.eiista", Lwów, 
Kościuszki 1. 21268

I R3KM1TA 1
Freno-grafolog przeprowadził inelizy charakteru, zdot 

ności i daje drogocenne rady. — Lwów, uL Cho-ąj 
czyzny 18, L p., od godz. 3 — 7. 213L

'ług. motorowe 1 parowe poleca .Pilot*, Lwów, ulica 
Batorego 4. 297 19

r. M. WIKTOR przy pi. Maryackim 7, a zbhgu  
ul. huUtr ir.a, orcynuje w chorooach zębów, >1 a j 
•jstncj, gardła I nora. Wyjmowanie zębów be- bolu. 
P' acoyr jTs sztucznych zębów w kauczuku, złocie i ula 
tynie. — Otwsrt od 10-6 bez przerwy. 21 i 64

Kalos", Kopernika 12, Pra ownia bielizny i w praw 
ślubnych. 21532

Worki pagerów* i płócienne uszyje Pra_-ownia .Kalos*. 
Kopernika 12. 21533

BI pienia Dmą STSfli I ijiti 21101

swiedamin. iż p.zemo.ta twó] jogato zanpatrzopy ma­
gazyn msbn do lokalu przy ul. Ka£mUrx.iwskiej 28

Przedwojennego wyrobu 
E LE K T 9Y C SN B  c a ^ H d S ik i  t k t lC h an M ,
żelazka, aparaty do ondpiowania i suszenia wł sów 

poleca 21724

KONTAKT «, M. MAOASSY i Spka
Przedrę), wszelkicn nrzyćzrft elektro-tech'kznych.

W ’  .\ W K O N V U S - .  v  
■ pruiu . > móe eitczęci
' I T m j M A M ,

—-— z w ć w  —• —

-^syKSTusK* h;

UHZĄDZEHIA wodociągowe, gazowe, 
cen r lne ogrzewanie

“ ykonuj* starannie 40679

A.tur BOLEK, H Utulania I
M a s z y n y  d o  s z y c ia

rowery, gramofony, cześc, składowe, igły, oliwy, oraz 
wszelki# reperacye, poleca oraz wykonuj# dokładnie, 

szybko i tani#

L e o n a r d .  W A N B . E 1
rn.ech.an k, al. Krakowska 16. 20824

ś n s t .t u t  K O S M E T Y C Z N Y
K a l o t  e c h  n i K a

Dra Pli.ECK3HźO» plae Hrmittn i. 1.
usuw* włosy, zmarszczki, broaawki, plamy, p. y.zcze, 
Mn aż twarzy, leczy choroby skórne, wypadam# wło«ów 

Farbowanie włosów 20325

f ł FORTUNA1
Koncesycnowar* Ajencya pośrednictwa kupr* i sprzedaży 
kamienic i majątków z*'emskich FRANCISZKA M USZA^A  
Lwów, Friedrichów fi, poleca do kapną k.lŁ i r-i-ttow iych 
' aaiienie, wili i majątków ziemskich w cał-j Małepolsce 
Pn e rowadra wszelkie transakcys w zakrea pośrednictwa 
wchodzące z wszelką dokładnością i jak najrychlej. — 
Ntomniąj ptzyjmuje w komis wszystkie wyżej wspomnia­

ne dobra i maj jtkb 21083

T . P O r 'P A C H
Lwów, u.. Jag,.-.i ftska 16—I ł  

przyjmuje do c h e m ic z n e g o  F d r b o e a R la
w różnych kolorach, d.) cz szczenią i prasowa*

nia do pięciu dni. 21100

K O L P O R T E R Ó W
do roznosz inta gszat poszukują sig 

natychmiast.
Zgłoszenia do Adjnmi3tracyl .Gazety Wie­

czornej, Sokoła 4.

E K L A M A
U  fftipli M i i pniij!!]

m i!pi2fi!iiz 
wjtóurarBHijnt'
« km JETiif
i „Pooner.

SIECZKARNIE, BŁYNKI, BRONY. KIEPATY, OLE
W YR BiA M ASOW O

FABRYKA M ASZYN I NARZĘDZI ROLNICZYCH  

W  O ŚW IĘCIM IU  (Małopolska). 18767

■ti w- " t ągu 3 dąl aydlsna
» M A t (  P - r a  H R B O Y '1

uznana przez powagi lekarskie. 
Łatwo eię waiera, me przyjemny tr pach, nie plami bielizny 
21219 i cia'a, z I itwośc.ą s'ę zmywa wodą.
Ząóać w aptekach i składach aptecznych ty ko „ M l i i  P>rł 
K ebdy<  Z i w  r i b o w c e m  na etykiecie. Sl > >ci na 1-3 13 
atu. Tow. 3. H ZBD H  i t  k i  Warszawa, c!Uktei'«ina i , 

t I. 1-37 Ols koni od Anp oriby I parcha ,, "k«ro‘> 
H o ł d a " ,  SKŁAD N \  LWÓVk S. Stenz 1. Het ns ńaka n

Drakieoi Spółki drukarskiej ,,Prasa“ ul. Sokoła 4  
Nakładem -Spółki akcyjnej wydawniczej**, „

Redaktor naczelny Dr. ROGER BATTAGLIA . 
Z34ta>ca reduktora aaczetaeso I r «e «k tr~  o^*M»w!addainy JERZY KONARSKI-


